
Adres Redakcji „Kurjera Warszawsk.11 PLAC TEATRALNY Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Wschód słośea o godzinie 4 m. 14.
Zachód „ „7 m. 58.

Poniedziałek: S. Ignacego Lojoli Wyznawcy. 
Wtorek: S. Piotra w Okowach.
Środa: N. M. P. Anielskiej.
Czwartek: Znalezienie S. Szczepana.

I Długość dnia godzin 15 minut 44. 
Ubyło „ „ 1 „ 2.

Kła prowincji i w Cesar* 
stwie wynosi rocznie r. sr. 8, 
(w tem mieści się już oplata po­
cztowa za przesyłkę _ rs. 1 k. 90, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kop. 80).

Prenumerata przyjmuje się ro- 
eznie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
Redakcji nie zwracają się.

'Prenumerata „Kuri.Warsz.“ S 
T-vrinsi w Warszawie rocznie

4 kop 80, półrocznie rs. 2 k. 40, kwartalnie 1 k. 20 miesi™ | 
kop 40 za odnoszenie do domu do-

TBeda'keja otwarta od M-UJ 
rano do 2-giej po południu.
“Dziś: SS. Natalji. P. i Pantaleona. 

Jutro SS. Inoeentego P. i Celsa łl. 
Sobota: SS. Marty i Serafiny P.
Niedziela: S. Kunegundy.

dzone byłyby wszelkie afisze i ogłoszenia. Myśl ta 
była już kiedyś przez prassę podnoszoną.

— W tych dniach opuścił prasę I-szy zeszyt wy­
chodzącego nakładem F. Hósicka Słownika Polsko- 
Ruskiego i Rusko-Polskiego.

— Nie ma obecnie tygodnia bez znaczniejszego po­
żaru. A co dziwniejsza, iż po raz trzeci wybuchają 
płomienie z stajni dorożkarskiej! Widocznie panowie 
dorożkarze nie uznają dotąd za stosowne obchodzić się 
nieco ostrożniej z ogniem pomimo tylokrotnych wez­
wań i udzielanych im przestróg.

Tak też stało się i wczoraj. O godzinie 5-tej po po­
łudniu w drewnianej stajni domu Nr. 19 przy rogu li­
lie Nowogrodzkiej i Kruczej należącej do p. Kwie­
tniewskiej wysunął się język płomienisty. W mgnieniu 
oka zapłonęły sąsiednie zabudowania.

Zgorzały więc w possesji wymienionej dwie stajnie, 
dwie wozownie i dziewięć komórek, wszystko z drzewa.

Płomienie przeniosły się do sąsiedniego drewniane­
go domu pod Nr. 10 należącego do p. Nowakowskiej ! 
zniszczyły dom drewniany frontowy, dwie stajnie, dwie 
wozownie i dwanaście komórek.

Częściowemu zniszczeniu uległ dach frontowego do­
mu p. Kwietniewskiej, dach murowanej oficyny p. No­
wakowskiej, dach dwu-piętrowego domu Nr. 12 spad­
kobierców Cifera i oficyny tej possesji. Pod Nr. 9111 
przy ulicy Jerozolimskiej zdjęto dachy na jednopiętro­
wych murowanych oficynach w celu przecięcia żywiołowi 
drogi.

Wszystkie spalone budowle lub też częściowo znisz­
czone, były assekurowane.

Straty wynoszą około 22,000 rs.
W ratunku wzięły udział wszystkie części straży o 

gniowej, przy pomocy jednej maszyny parowej. Ko­
mendę zwierzchnią prowadził kapitan Skowroński.

Ratunek był energiczny, szybki, nader konsekwent­
nie przeprowadzony. Straż rozrzucona po szczytach 
dwu-piętrowych domów, przedstawiała malowniczy 
widok.

Pomimo natłoku ludności płynącej z całej dzielnicy, 
wśród którego nie jeden pewno znajdował się rzezi­
mieszek, zdołała policja dopilnować wyniesionych rze­
czy i zabezpieczyć mieszkańców od szkody.

— Dzień wczorajszy był dniem błogosławionym co 
do debiutów i debiutantów. Najpierw dla tego, że na 
scenie teatru letniego odbyły się aż dwa pierwsze wy­
stępy, a potem, że odbyły się dosyć szczęśliwie.

P. Stromfeld w obrazku „Na ulicy11 dowiódł po raz 
wtóry, że umie pojmować obrane role i że wedle tra­
fnego pojmowania odgrywać je może. Mamy mu jednak 
stanowczo za złe, że na drugi swój występ obrał rolę 
niezmiernie trudną, z której zupełnie dobre wywiąza­
nie jest nielada zadaniem nawet dla wytrawnego ar- 

W każdym wagonie jest studzienka ze świeżą i zimną 
jak lód wodą. Roznosiciele biegają z gazetami, ko­
biety z koszykami sprzedają pomarańcze, ananasy, ba­
nany i t. p. Wreszcie całe urządzenie pociągu jest te­
go rodzaju, że osoby jadące nie potrzebują z niego wy­
siadać aż dopiero na ostatniej stacji.

Pociągi, odchodzą co 5 minut, a że są 2 lub 4 linje 
obok siebie, więc co 2*/2 minuty albo nawet co minutę 
przebiega pociąg. Na mniejszych stacjach pociągi nie 
zatrzymują się, listy zaś oddają i zabierają przy po­
mocy worków odpowiednio zawieszonych. Worek z li­
stami wiszący na wagonie zahacza się o słup stacyjny 
i na nim zostaje, w zamian zaś hak sterczący na wa­
gonie chwyta w locie worek przygotowany na stacji. 
Wszystko tu odbywa się z niesłychaną szybkością, choć 
nie zawsze z bezpieczeństwem publicznem.

Na jakie dwie godziny przed dojściem pociągu do 
Filadelfji, zbliżył się do nas jeden z konduktorów i 
wręczył nam ogłoszenie Lodging-office, które dostar­
cza podróżnym mieszkań. Wybraliśmy sobie hotel tuż 
przy wystawie „Alias'1 wynajmujący mieszkania po 
dollarze od osoby (bez życia.) Zapłaciwszy za dobę, 
dostaliśmy ticket, za okazaniem którego otrzymamy 
mieszkanie. Zjawił się zaraz potem inny oficjalista, 
który wziął od nas czoki od pakunków, (bezpłatnie 
przewożonych przez kolej,) i za półtora doliara miał 
je odebrać z pociągu i dostawić do hotelu. Wszyscy 
tu używają tego pośrednictwa ułatwiającego podróżo- 

— Prezeti fądn okręyoweffo warszawskiego zamianował 
tymczasowo, aż do ukończenia, w tymże sądzie rozpatrywa-

wanie. Trzeba jednak wypadku, że biuro spóźniło się 
z odstawą naszych bagażów i zamiast natychmiast po 
przyjściu pociągu, dostaliśmy je dopiero nazajutrz o 
lOej rano.

Możecie sobie wyobrazić nasze położenie. Ja i mój 
towarzysz, nie mając się w co przebrać, musieliśmy ra­
dzi nie radzi siedzieć wswympokojuniespokojni, czy po 
raz drugi nie stało się z naszą chudobą co złego. By­
liśmy wściekli na. kompanję expresową, na tych co 
nam doradzili użyć jej pośrednictwa, żałowaliśmy na­
szej podróży, klęliśmy całe Stany Zjednoczone, czuli­
śmy nawet żal do nieboszczyka Kolumba!

. Nie mając co robić, zacząłem rozpatrywać^ig w naszej 
siedzibie. Pokój jest obszerny ima 2 okna, jedno krze­
sełko i jednę niezdecydowanych kształtów umywalnię, 
na której stoją 2 dzbanki wody. Resztę pokoju zajmu­
ją dwa łóżka. Głowę sobie długo łamałem chcąc dociec, 
jakim sposobem te łóżka tak szerokie, zdołano tutaj 
wnieść, ulice bowiem filadelfijskie są w ogóle dość 
ważkie, alem tajemnicy nie doszedł.

. Hotel jest tymczasowy, więc z drzewa, ściany ma tak 
cienkie, że słychać, jak sąsiad wykała sobie zęby a 
wszystko tak tutaj ruchome, że dzbanki na umywalni 
drżą jedynie dla tego, że o 10 pokoi dalej, ktoś drzwi 
otwiera. Upał nie do wytrzymania dokucza nam stra­
sznie, a rzeczy jak nie ma, tak nie ma. Jesteśmy w co­
raz przykrzejszem położeniu a jednak chwilami zdają

Wiadomości miejscowe.
r= Nowa mapa Królestwa Polskiego, z polecenia 

generalnego gubernatora hr. Kotzebue, wykonywa się 
obecnie dla rządowego użytku. Na mapie tej ozna­
czone będą granice gubernii, powiatów, gmin, okrę­
gów sądów gminnych i sądów pokoju (mirowych), oraz 
miejsca rezydowania zarządów gmin, sądów gminnych 
i zjazdów sędziów pokoju. Mappa ta odbita ma być 
tylko w stu egzemplarzach.

== P. Jan Jeleński zajęty jest obecnie zbieraniem 
materjałów do projektu radykalnej reformy w dzisiej­
szej budowie telegrafu. Główną myślą projektu ma 
być zastąpienie używanych teraz słupów’ telegraficz­
nych nowym zupełnie środkiem, za pomocą którego 
ogromna oszczędność zużywanego dziś drzewa i taniość 
konserwacji dałyby się osiągnąć. Przy nędznym sta­
nie naszych lasów, projektu p. Jeleńskiego niecierpli­
wie wyczekiwać należy.

Na linii budującej się drogi Nadwiślańskiej 
w kierunku od Warszawy do Mławy wszystkie stacje 
telegraficzne są już dla użytku kolei otwarte.

— Dowiadujemy się, że ustawa „Klubu familijnego11 
na Pradze wkrótce już ma uzyskać zatwierdzenie, — 
tak iż można mieć nadzieję, iż w jesieni r. b. klub ten­
że otwartym już będzie.

= Dowiadujemy się, iż jeden z tutejszych przemy­
słowców wystąpił do właściwej władzy z prośbą 
o udzielenie mu pozwolenia na urządzenie po ulicach
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— Przez rozkaz prezesa zjazdu sęlzió w pokoju gubernji 
siedleckiej, z 30-go czerwea r. b.. mianowani zostali: kandy­
dat do posady sądowej przy prokuratorze izby sądowej war­
szawskiej, Aleksander Jakimańszi, pełniącym obowiązki se­
kretarza zjazdu; pisarze przy sądach pokoju: w Białe — Ro­
man Mossakowski, w Łosicach—Al ekzander Jawornicki, w Ra­
dzyniu, Zygmunt Rapczewzki i podsędek przy sądzie pokoju 
w Włodawie—Władysław Borkowski - sekretarzami hipote­
cznymi przy sędziach pokoju: Mossakowski w m. Białe, Ja­
wornicki w m. Międzyrzeczu, Rapczew«ki w m. Radży :iu i 
Borkowski w mieście Włodawie; asesor sądu policji popra­
wczej w Białe, Klemens Śnitko, i podsędek przy sądzie po­
koju w Radzyniu, Stanisław Branik — pełniącymi obowiązki 
komorników sądowyeh przy zjeździe sędziów pokoju; woźny 
etatowy przy sądzie pokoju w Bale, RoMuald Tomaszewski, 
i były pisarz gminy w powiecie bialskim, Zenon Izdebski — 
woźnymi’sądowymi przy zjeździe sędziów pokoju; ten ostatni 
mianowany zostaje od 4 (16) lipca, pozostali zaś od 1 (13) 
lipea r. b. (Dz. W.).

Z AMERYKI!
(LISTY P. FELIKSA FRYZEGO).

V.
Filadelfia 5-go Lipca 1876 r: 

(Dalszy ciąg. — Patrz Nr 164).
Zachowałem sobie zwiedzenie New-Yorku na pó­

źniej, przy powrocie do Europy, powiem więc wam te­
raz tyle tylko, że widziałem kolej żelazną uliczną idą- 
dącą na wysokości pierwszego piętra po szynach poło­
żonych na jednym rzędzie słupów żelaznych, służących 
jednocześnie za latarnie gazowe. Kolej na latarniach 

żarty! Na naszej ulicy widziałem znowu słupy 
u™ “^rusztowanie telegraficzne, na którem naliczy­
łem siatkę przeszło dwustu drutów I 
z Npw'vnXt6 wrażenie zrobiła na mnie kolej 

wozów. Tym sposobem mogą one zakręcać ™ bard™ 
silnych łukach. Wyborny znowu system hamulców po- 
zupehiieOC1^gOW1 W C1%gU PÓł milWty wstrzymać bieg

A bieg to nadzwyczaj szybki, bo przeszło 60 wiorst 
na godzinę. Pasażerowie przechodzić mogą z jednego 
Końca pociągu na drugi i rozmawiać z kim zechcą.

nia, na zasadzie ustawy postępowania sądowego cywilnego, 
która obowiązywała do 1 (13) lipca 1876 roku, takich spraw, 
w któryeh w charakterze strony bierze udział prokoratoria 
Królestwa Polskiego, do wręczenia wstelkiego rodzą u akt 
i papierów wychodzących z prokuratorji, — bjłych woźnych: 
Felicjana Michalskiego i Józefa Więckowskiego, pełniącymi 
obowiązki woźnych nadetatowyeh sądu okręgowego warszaw­
skiego. “ (Dz. W.).

— Odpust S-tej Anny, Matki Najświętszej Marji 
Panny sprowadził w dniu wczorajszym mnóstwo po­
bożnych do Świątyni, której Ś-ta Anna jest Patronką.

Uroczyste Nabożeństwo przy wystawieniu Najświęt­
szego Sakramentu odprawiało się tak z rana jak i po 
południu z dwoma kazaniami. Pierwsze w czasie Sum­
my miał JX. kanonik Bogdan, drugie po południu 
w czasie Nieszporów głosił JX. Bartłomiejewski kape­
lan z Mokotowa. Uroczysta proeessja i błogosławień­
stwo Najświętszym Sakramentem, udzielone pobożnym 
było zakończeniem wczorajszej Odpustowej tej uro­
czystości, która powtórzoną zostanie w przyszłą niedzie­
lę w kościołach: Ś-go Jacka przy ulicy Freta, Najświę­
tszej Marji Panny Loretańskiej na Pradze, oraz w sta­
rożytnej Świątyni Pańskiej tuż za Warszawą, w uro­
czej miejscowości Kobełce.

—- Kościół w gmachu Szpitala Dzieciątka Jezus 
obchodził wczoraj uroczystość Ś-go Wincentego A Pau­
lo, Odpustem zupełnym przy wystawieniu Najświęt­
szego Sakramentu. Świątynię tę Pańską miejscowe 
Siostry Miłosierdzia przybrały’ starannie w kobierce, 
kwiaty i rzęsiste światło. Wnętrze zapełnione było 
pobożnymi, a processje które z rana rozpoczynały a po 
południu kończyły Nabożeństwo, odbywały się po roz­
ległych korytarzach miejscowego Szpitala. Słowo Bo­
że w czasie Summy celebrowanej przez JX. Magnuskie- 
go, głosił JX. Jungowslri, profesor Seminarjum. Bło­
gosławieństwo Najświętszym Sakramentem udzielone 
pobożnym zakończyło tenże Odpust.

— W dodatku do Rozkazu Warszawskiego Ober- 
Policmajatra do Policji Wykonawczej za Nr. 196 za­
mieszczono'. —■ Najjaśniejszy Pan, zgodnie z uchwałą 
Komitetu Ministrów, Najmiłościwiejwdniu 29 Czerwca 
r. b., udzielić raczył, pomiędzy innemi i niektórym 
stopniom podwładnej mnie Polieji, następujące na­
grody:

Pomocnikowi mojemu, Fligel-Adjutantowi Pułko­
wnikowi Buturłinowi, order Św. Anny klasy 2-ej.

Inspektorowi Urzędu Lekarskiego, Radcy Stanu 
doktorowi medycyny Zukowi i Pomocnikowi Zarządza­
jącego moją Kancellarją, Assesorowi Kollegjalnemu 
Terenieckiemu-Klimowiczowi, ordery Św. Stanisława 
klass 2, i

Pomocnikowi Naczelnika Oddziału Adresowego Ga­
wrońskiemu, order Św. Stanisława klassy 3-ej.

—■ JW. Główmy Naczelnik kraju, Jenerał-Adjutant 
Hrabia Kotzebue, raczył wrócić z zagranicy do War­
szawy w dniu dzisiejszym, pociągiem drogi żelaznej 
warszawsko-bydgoskiej, e godzinie 2-ej minut 45 po 
południu. (D. W.)



ze swego zadania wywiązał niedobrze—broń Boże— 
lecz że w jego wielkości sam sobie tworzył przeszkody.

Stać na scenie bez przerwy—od zawiązku akcji, aż 
do jej zamknięcia—być główną jej postacią i środkiem 
ciężkości zarazem—toć to trudność niepospolita. Jak­
że się tu całość roli umiejętnie stopniować musi — jak 
rosnąć gra w coraz silniejsze środki, a mimo to ukry­
te przed okiem publiki, aby mechanizm jej nie raził. 

‘Umiejętne jej ustosunkowanie części w taką całość— 
toć to zadanie nielada!...

Pan Stromfeld rozumiał to dobrze, gdy siła jego gry 
rosła.... mężniała ciągle. Ale głos takiego olbrzymie­
jącego nacisku u debiutantów nie znosi. Słabnie on 
Łu końcowi co do dźwięczności, przeradza się w rodzaj 
przykrego chrapania.... i to właśnie stało się z głosem 
p. Stromfelda w ostatnim przejawie jego roli.

Zarzutu debiutantowi z tego nie czynimy. Aż nadto 
rozumiemy co to jest zapał artystycznej młodości, 
który nie nawidzi celów drobnych i drobne błędy 
usprawiedliwia... Po wczorajszym też występie p. 
Stromfelda dobrze wróżymy przyszłej jego karjerze.

Co do panny Biron, która debiutowała w roli Helen­
ki, w komedji „Radcy pana radcy,“ uczynilibyśmy tę 
samą uwagę... zadanie było za trudne! Helenka nie 
jest w sztuce postacią główną, a przecież na nią skła­
dają się odcienia tak delikatne, tak subtelne, że przy 

■ pierwszym występie artystka w tej roli, w zupełności 
uwydatnić ich nie może. Trzeba bowiem brać zawsze 
pod rachunek i ową bojaźń nieuniknioną, która towa­
rzyszy wszelkim pierwszym występom. Przejmuje ona 
najmężniejsze serca, przezwycięża najsilniejsząpewność 
siebie i w najfałszywszem świetle przedstawia często 
rzeczywiste zdolności I ona to może stała się powo­
dem, dla którego gra panny Biron w roli Helenki po­
siadała wszystko, oprócz... naturalności. Pod koniec 

•sztuki i ta naturalność się odnalazła, ale dla całości 
. gry to trochę zapóźuo.

Debiutantka posiada bardzo wiele warunków sce- 
niczności... ma talent niezaprzeczony, postać dosyć 
■sympatyczną, głos dźwięczny i czysty, a nadewszystko 
podatny do cieniowania uczuć, twarz może mniej ru­
chliwą niżby należało — a nadto niemałe obycie się ze 
sceną. Pojmuje rolę bardzo trafnie, odgrywa ją z ba­
cznością na jednolitość, pamięta troskliwie o grze 
niemej... jednem słowem przychodzi na scenę z pe- 

.wnym zasobem artyzmu aktorskiego, którego lekcewa­
żyć nie można.

Co do naturalności, co do giy odczutej, wypełnionej 
.duszą artystki... ta we wczorajszym występie tylko w 
wyjątkowych miejscach i to nielicznych, przejawiała 
się, świadcząc, że w naturze talentu jej nieobecną 
nie jest.

Dla tego to właśnie czynimy debiutantce lekką wy­
mówkę, że przez śmiały wybór roli samej sobie zada- 
jiie utrudniła. Helenka w „Radcach pana radcy11 jest 
szkopułem, o który usiłowania debiutantki łacnoby się 
rozbić mogły, gdyby nie jedna okoliczność: oto p. Biron 
potrawiła opanować je do pewnego stopnia rutyną i 
.sztuką.

Pięknie to o niej świadczy, o jej pracy, o studjach 
.poprzednich, ale życzymy jej z całego serca, aby do 
zasobów, które widocznie już sobie w powołaniu swo- 
jem zdobyła, przybył ten jeden jeszcze wielkiej war­
tości czynnik artystyczny: naturalność.

— „Emigracja chłopska11 Anczyca, doznająca w Kra­
kowie świetnego powodzenia, przedstawioną będzie po 
raz pierwszy przez poznańskie towarzystwo w Tivoli.

— W dniu wczorajfzym odprowadzone zostały

w dniu 7 Hpca r. b. rs. 216 kop. 22 zebrane z dobro, 
wolnych ofiar na budowę kościoła Wszystkich Świę­
tych. B

W summie tej mieści się złożone bezimiennie rs. 33 
oraz ofiarowane przez Teklę Wachrowicz rs. 25 i Kor- 
dulę Kokowską rs. 25.

Fundusz powyższy na dalszą budowę tegoż kościoła 
użytym będzie.11—Vice-Prezes Komitetu, Jenerał-Ma- 
jor Starynkiewicz. — Sekretarz Komitetu, Naczelnik 
Kancellarji Magistratu K. Wiemann.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Panu F. B. — Co nam do tego?
— Xenefontowi.— Listu pańskiego nie odebrali­

śmy.
— Prenumeratorce K. F. — Zakommunikowaliśm 

stosownie do żyezenia.
— Prenumeratorowi średniego wzrostu. — Idź pan 

do kapelusznika.
— F. M. J. — Jakakolwiek płeć, zarówno jesteśmy 

sprawiedliwi.
— Autorowi.—„Niedokończonego romansu11. Rzecz 

najpospolitsza pod słońcem, równie pospolicie opo­
wiedziana.

— Sen. — Majaczysz pan — lepiejbyś się prze- 
spał.
. — Panu H. IP. — Mylisz się Pan Dobrodziej, 
i mylisz głęboko, utrzymując, jakoby prassa war­
szawska pisze Słowianin zamiast Sławianin, rządząc 
się jedynie „uporem i przeciwieństwem,11 a co wię­
ksza, „postępuje niepatrjotycznie11 odmawiając swe­
mu pleraieniu „sławy.11 Wszyscy należący do tego 
plemienia tak siebie nazywają. Czech powiada, że 
jest „Slovan,11 Serb że „Slovenin,11 inni że są „Sło­
wakami/* 1 „Słoweńcami,11 „Slovinami.“ Sam nawet 
Rossyanin dla tego tylko mówi „Sławianin,11 że o nie- 
akcentowane w wymawianiu ciągle zamienia na a; 
w uroczystym też tonie mówi „Słowienin, słowien- 
skij.11 Tak samo mówiono i pisano od wieków. Bi­
skup Salomo zmarły w r. 920, kładzie w swoim sło­
wniku Mat er Verborum: „Zlouanska zeme, Zlouenin. 
Zlouene,11 co podług jego pisowni brzmi: Slowanska 
zemia i t. d. W Prawdzie Ruskiej kijowskiej z roku 
1016 znajdujemy: „Słowenio.11 Nestor piszący około 
r. 1096 nazywa Słowian: „Słoweni po Dunajewj, Slo­
wed Chorwate, Słoweni na Wisie, słowenskij jazyk, 
słowenskuju zemlu.11 Marcin Bielski zmarły 1575 r, 
pisze: „Naród polski poszedł zo słowieńskiego, sło- 
wieński język, pismo słowieńskie.11 Jan Kochanowski 
zmarły 1584 r.: „Naród słowieński, wodzowie sło- 
wieńscy.11 Marcin Błażowski w tłómaczeniu Krome­
ra 1611 r.: „Naród słowiański, ziemia słowiańska.11 
Marcin Paszkowski w tłómaczeniu Gwagnina 1611 r.: 
„Słowianin, język słowiański,“ tudzież „Słowacy11 za­
miast Słowianie i t. p. I później też, nietylko „prassa 
warszawska perjodyczno,11 ale i Naruszewicz, Czacki, 
Rakowiecki, Bielowski, Malinowski, Szajnocha, Mo- 
raczewski, Szujski i wielu a wielu innych badaczy 
polskich, zawsze piszą: „Słowianie.1 Nawet Lelewel, 
używający obu farm naprze mian, stanowczo oświad­
cza: „Hasło do boju rozogniło umysł i serce, a nada­
ło imię plemieniowi całemu Słowian. We wszystkich 
pismach i pomnikach rodu Słowianie, w niewielu 
późniejszych Słanianie. Niewątpliwie tedy wyraz 
słowo jest owem hasłem.11 (Narody na Ziem. Sł., 
VII, 26). Formę „Sławianie11 wprowadzać n eśmia- 
ło zaczęli historycy polscy piszący po łacinie, upj- 
wszechnili zaś pisarze rossyjscy naśladujący niemiec- 

Otóż oba powyż-

Polecamy ten piękny zwyczaj rozwadze właścicieli 
warszawskich zakładów cukierniczych, restauracyj­
nych, kawiarnianych i t. p. Zyskacie panowie w ten 
sposób wielką liczbę gości, a każdy z nich więcej niż 
dziś skonsumuje. Nie zapominajcie też, że bielizna 
przy czarnej cerze murzyna nabiera śnieżnej białości,
i że grymaśnicy przestaną was nagabywać o czystsze 
niż dziś ręce garsonów; na czarnem przecież nic nie 
znać.

Załatwiwszy się z wyrestaurowaniem żołądka w re­
stauracji a restauracją kieszeni u bankiera, pojecha­
liśmy do pana Sygurda Wiśńowskiego, znanego wam 
korrespondenta amerykańskiego do pism Warszaw­
skich.

Odszukawszy dom według adresu, wchodzę do znaj­
dującej się na dole golarni i pytam chłopca: czy tu 
mieszka p. Wiśniowski. Pytany odpowiada po pol­
sku: „tak11.

— To pan jesteś polak?
— Nie.
— A gdzież się pan naczył po polsku.

— Jaką była trzecia odpowiedź pana subjekta, nie 
domyślajcie się nawet. Powiem wam tyle tylko, iż 
pytany, jest amerykaninem urodzonym z ojca niemca, 
po polsku zaś nauczył się od paru od jakiegoś jowial­
nego polaka tylko trzech wyrazów: „tak“, „nie“ i owe­
go trzeciego mocno przypominającego historyczną od­

zwło ofiary niedzielnej zbrodni ś. p. Bronisławy Wil- 
kowskiej na cmentarz Powązkowski.

Artyści teatru do którego zgasła należała ponieśli 
trumnę jej do grobu, zarzuciwszy mogiłę wieńcami.

= Na wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięk­
nych złożony został obraz Stanisława Masłowskiego 
„Kozacy11.
= Wczoraj o godzinie 2giej w południe, około krat 

pałacu b. Arcybiskupa na Miodowej, powstało wielkie 
zbiegowisko uniemożliwiające prawie przejście cho­
dnika.

Mimowolną przyczyną tego tumultu była tylko co 
przybyła z guberni Podolskiej obywatelka, która po 
rozlokowaniu się w hotelu, wyszłanamiasto z synkiemza 
sprawunkami. Pani ta, opuściwszy sklep Strakacza, 
rozwiązała węzełek u chustki, obdarowała ubogiego, 
poczem nie przypuszczając ataku rzezimieszków, chust­
kę z pieniędzmi schowała do bocznej w sukni kie­
szeni.

Po chwili wszakże chustki już nie było, a z nią ulo­
tnił się papierek 25-cio-rublowy, dwa pięeio-rublowe, 
jeden trzy-rublowy i t. d. — wszystkiego na 50 rs.

= W dniu wczorajszym w sali Klubu Ruskiego od­
było się widowisko amatorskie na korzyść sławian któ­
rzy w skutek wojny Tureckiej przywiedzeni są do o- 
statniej nędzy. Grano trzy sztuki: „Wicemundur11, 
„Nieszczęście szczególnego rodzaju11 i „Bal weselny 
z przeszkodami.11 Osób zebrało się bardzo wiele, sala 
była przepełnioną. Dochód musiał być znaczny, gdyż 
jak słyszeliśmy, liczne naddatki czyniono.

= W dniu wczorajszym w 8 cywilnych szpitalach 
chorych przybyło 51, wyzdrowiało 63, umarło 6, pozo­
stało 1338, t. j. męzczyzn 643, kobiet 695; z nich 
w szpitalu starozakonnych męzczyzn 113, kol i et 86.

— Dalszy ciąg wylosowanych numerów rossyjskiej 
premiowej pożyczki z r. 1864 (patrz Nr 164 Kurjera).

Nr 5279 biletu (35) serji rs. 500, Kr 5655 (49) rs. 500, Nr 
5745 (41) rs. 500, Nr 5811 (22) rs. 500, Nr 5964 (15) rs. 500 
Nr 6010 (17) rs. 500, Nr 6060 (3) js. 500, Nr 6064 (22) rs. 
500, Nr 6092 (1) rs. 500, Nr 6114 (9) rs. 600, Nr 6152 (50) 
rs. 500, Nr 6174 (9) rs. 500. Nr 6194 (36) r«. 500, Nr 6429 
(34) rs. 500, Nr 6512 (45) rs. 500, Nr 6584 (46) rs. 509, Nr 
6914 (43) rs 500, Nr 6916 (6) rs. 1.000, Nr 7006 (39) rs. 500, 
N. 7127 (14) r. 500, N. 7293 (26) r. 500, N. 7294 (1) rs. 500 N. 7307 (9) 
rs. 500, Nr 7327 (14) rs. 500, Nr 7341 (24) rs. 10,000, Nr 7370
(2) rs. 500, Nr 7502 (16) rs. 500, Nr 7522 (33) rs. 1000, Nr. 
7538 (13) rs. 500, Nr 7610 (11) rs.500, Nr 7750 (4) rs. 1000, 
Nr 7778 ( 20) rs. 500, Nr 7959 (50) rs. 1000, Nr 7972 (11) rs. 
509, Nr 7988 (15) rs. 5000, Nr 8039 (20) rs. 500, Nr 8090 
(48) rs. 1000, Nr 8224 (1) ra. 500, Nr 8248 (10) rs. 500, Nr 
8304 (49) rs. 500, Nr 8487 (47) rs. 500, Nr 8600 (24) r» 500, 
Nr 8787 (24) r». 1010, Nr 8792 (5) rs. 50», Nr 8838 (9) rs. 
500, Nr 8945 (42) rs. 500, Nr 8b7o (29) rs. 600, Nr 904.4 (6) 
rs. 500, Nr 9149 (45) rs. 500, Nr 9158 (21) rs. 1009, Nr 9208 
(44) rs 500, Nr 9117 (43) rs. 500, Nr 9310 (2) rs. 500, Nr 
9411 (2) rs. 500, Nr 9475 (14) rs. 500, Nr 9610 (6) rs. 500, 
Nr 9644 (4) rs. 500, Nr 9742 (6; rs. 500, Nr 9742 (23) rs. 
1060, Nr 9909 (14) rs. 500, Nr 9929 (44) rs. 500, Nr 9947 
(13) rs. 500, Nr 10000 (23) rs. 500, Nr 10007 (40) rs. 500, 
Nr 10020 (9) rs. 500, Nr 10054 (7) rs. 500, Nr 10179 (32) 
rs. 500, Nr 10257 (2) rs.500, Nrl0268 (29) rs 500, Nr 10271
(3) rs. 500, Nr 10313 (43) rs. 500, Nr 10315 (34) rs. 500, Nr
10334 (38) rs. 500, Nr 10326 (19) rs. £00. (d. e. n.)

— Złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego: od 
officjalistów Sądu handlowego rs. 2 kop. 50 i od D. 
kop. 50 dla Serbów.—X. Oh. rs. 15.—J. G. k. 50 dla 
pogorzelców.—J. G. kop. 25 na światło przed kościo­
łem Ś-go Antoniego i kop. 25 na światło przed kościo­
łem Ś-go Krzyża.

— Komitet budowy kościoła Rzymsko-Katolickiego 
Wszystkich Świętych na Grzybowie. — „J. M. ksiądz 
Hollak Administrator parafii Wszystkich Świętych 
w Warszawie, wniósł do depozytu kassy ekonomicznej 7n'e „Slawe11 i francuzkie „Slave.1

mi się, że jestem w raju, i ja bowiem i mój towarzysz 
jesteśmy w stroju Adama.

Nareszcie, o błogi losie, zjawiają się pakunki. Ubie­
ramy się szybko, niby strażacy do ognia i wybiega­
my na miasto zmienić przekaz bankierski na gotówkę. 
Wstępujemy po drodze do restauracji naszego hotelu. 
Dano nam kawałek mięsa, massę puddingu, filiżankę 
•herbaty z porcją lodów śmietankowych. Wszystko to 
razem przyniósł nam ogromny murzyn, trzej jego ziom- 

■ kowie uzbrojeni w olbrzymie flagi amerykańskie, spę- 
'dzają niemi muchy z naszych talerzy i z naszych oblicz, 
piąty zaś murzyn patrzy tylko na nasze szklanki i u- 
stawicznie po każdym łyku dolewa do nich wody 
z lodem.

Nareszcie ta afrykańska uczta się skończyła. Ledwie 
zdążyliśmy wstać z krzeseł, już jeden czarny trzymał 
w rękach czapkę mego towarzysza, drugi z gracją po­
dawał mi mój piękny kapelusz, trzeci usuwał krzesła, 
reszta sprzątała talerze. Dano nam ticket, na którym 
wydrukowaną była nasza należność, którą wręczyliśmy 
siedzącemu przy drzwiach buchhalterowi. Zgarnął pie­
niądze i z lekka szepnął jakby był sekretarzem Kurje­
ra „alt rights Murzyni w tej chwili się skłonili i po­
biegli usługiwać nowo przybyłym gościom.

Wyobraźcie sobie, że ci czarni garsoni pobierają 
wprawdzie pensji miesięcznej 25 dollarów (37 i pół 
rubli), ale i wedle zwyczajów amerykańskich nie przyj­
mują żadnych od gości datków. 

powiedź daną anglikom przez generała Cambronne do­
wodzącego gwardją pod Waterloo.

Wyrazy te na«z amerykanin powtarzał już nieraz 
spotykając polaka i choć nie rozumie co mówi, ale jest 
przekonany, że to coś zabawnego być musi, bo zwykle 
każdy z tego się śmieje.
. Za chwilę po tern całem komicznem zdarzeniu, by­
łem już w mieszkaniu p. Wiśńowskiego. Dzielny to 
człowiek i nadzwyczaj sympatyczny. Zna on Ameryko 
i jej zwyczaje wybornie, mieszka tu bowiem już od 
lat kilku. Pan W. opuściwszy rodzinną Galicje pra­
wie jeszcze dzieckiem, zanim przybył do Ameryki, ba­
wił lat 10 w Australii, ma więc dużo do opowiadania 
i żałować przychodzi, że tak skąpo poświęca czasu na 
prace literackie. Szkoda też wielka iż p. W. niezna 
wcale Warszawy ani Królestwa, utrudnia nam to bo­
wiem robienie jakichkolwiek porównań. Brak ten 
wszakże p. W. zamierza w ciągu lat paru usunąć, 
bardzo więc być może iż go niezadługo ujrzymy w War­
szawie.

W tymże samym domu poznałem się z p. Janem 
Karłowiczem, obywatelem guberni! Wileńskiej, któr 
przybył tu na wystawę jako wystawca nowego sposo 
bu pisania nut i zarazem jako korespondent paru pisn 
Warszawskich.

Tym sposobem bawi nas czterech w Filadelfii w « 
lach wystawowych a to ułatwi nam niemało nasze za 
danie korespondentów. (D. c. n.)



sze iezyki zachodnie, wzięły te nazwy nie od „sławy,“ 
«le od łacińskiego „sclavus,“ znaczącego zarówno 
Słowianina i niewolnika, podobnie jak „servus1' zna- 
Lv w tej mowie niewolnika i Serba, co nawet odbiło 

w Zakonniku serbskim Duszana z 1349 r., gdzie 
« br“ znaczy POddaneg°- Jeżeli w5Sc która Mxwa 

mote być niestosowna, to chyba „Sławianin,11 jako 
przypominająca czasy upokorzenia Slowi.nńsz^^ny 
pogardzania jejjjyn^^

"-f-jutro o godzinie 10-tej z rana w kościele S-go 
Marcina przy ulicy Piwnej, odprawi się Nabożeństwo 
żałobne za dusze ś. p. Anny Myszkowskiej, na które po­
została siostra wraz z Braćmi, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. —12,878— _

+ Dnia 29 b. m. w sobotę, w trzecią rocznicę śmier­
ci J p Stanisława Witkowskiego, Doktora medycyny, 
w kościele Śtej Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, 
o godzinie lOtej z rana, odprawiać się będzie Wotywa 
żałobna, na którą ojciec zmarłego, zaprasza.

t Ś. p- Matylda z Dąbrowskich Makowiecka, żona 
Redaktora Gazety Przemysłowej, po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła w dniu 26 lipca r. b. w wieku lat 31. 
Pozostały mąż wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych ną żałobne Nabożeństwo odbyć 
się mające w kościele Ś-go Karola Boromeusza przy 
ulicy Chłodnej dnia 28 b. m. i r. to jest w piątek o go­
dzinie 10 rano, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła « godzinie 5 popołud­
niu na Cmentarz Powązkowski. —12,888—

+ Ś. p. Marja Grabska, córka nieżyjących Majola i 
Ludwiki z Byszewskich małżonków Grabskich, właści­
cieli dóbr Luszyn, dnia 17 b. m. w 17-tej wiośnie ży­
cia rozstała się z tym światem w Jette St. Pierre pod 
Bruksellą. W smutku pogrążeni brat i familja zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na odprowa­
dzenie ciała ze stacji Pniewo do Luszyna dnia 28 lip- 
ca i na Nabożeństwo, oraz na pochowanie zwłok tamże 
dnia_29 lipca odbyć się mające. —12,842—

f "Szanownemu duchowieństwu, które bezintereso­
wnie raczyło oddać ostatnią przysługę mojemu ukocha­
nemu synowi, nie mniej i kolegom zmarłego, którzy 
na swych barkach te drogie mi szczątki, odnieśli na 
miejsce wiecznego spoczynku — jakoteż i wszystkim 
znajomym, którzy tak licznie towarzyszyli temu smu­
tnemu obrzędowi, składam serdeczne podziękowanie. 
Ten dowód współczucia, jakiego doznałam w tej cięż­
kiej chwili, zostanie dla mnie drogą pamiątką po 
ukochanem dziecku. Matka Wiktorja Rozbicka.

Wiadomości Polityczne.
Od samego początku wojny serbsko-tureckiej naj- 

ważniejszem zagadnieniem nie było to: kto zwycięży, 
Serbja czy Turcja? ale to: kto jeszcze do walki się 
przyłączy? Dopiero odpowiedź, jakąby wypadki dały 
na to pytanie, musiałaby mieć wielkie dziejowe zna­
czenie. Kwestja zwycięztwa ważącego się między Sło­
wianami i Turkami, jakkolwiek ważna, przed tamtą 
jednak pierwszorzędną kwestją: czy wojna pozostanie 
nadal bałkańską, czy też stanie się europejską? w cień 
się głęboki kryje. Serbja sama jedna w walce z Tur­
cją nic nie ryzykuje, położenie ani jej samej, ani jej 
sprzymierzeńców nigdy pogorszyć się nie może: też sa­
mo i Turcja nie wiole stawia na kartę z losów swoich, 
o ile z samymi tylko Bałkańezykami ma do czynienia. 
Gra zatem między samymi tylko partnerami, którzy ją 
rozpoczęli, wielkiego nie wzbudza zajęcia. Rzeczywi- 
stemi stawkami w niej są tylko ludzie 1 pieniądze: ża­
dna ze stron nie ma ich wprawdzie na zbytek, alo ża­
dna też przez wyszafowania ich, jeszcze bytu nie utra­
ci. Interes żywy, gra losów, ścieranie się żywiołów, od 
których upostaciowanie przyszłe Europy zawisło, rozpo- 
cznąsię dopiero w chwili, gdy walczącym już przybędą 
sprzymierzeńcy.

Zjazd reichstadzki, według tego, co dotychczas o nim 
donoszono na zapytanie: czy kto jeszcze inny prócz 
tych, którzy dziś już walczą wmiesza się do wałki? dał 
odpowiedź przeczącą. Dwa mocarstwa bezpośrednio 
interesowane rozesłały nawet do innych mocarstw 
okólnik, w którym wyraźnie oznajmiają postanowienie 
nieinterwenjowania. Wątpliwości ulegać nie może 
iż nieinterwencja postanowioną została w Reichsta- 
dzie i idzie tylko o to, czy jako zasada trwała, czy też 
jeuynie jako chwilowa ligne de cónduite, linia wytycz­
na działań? Mocarstwa mogą nieinterwenjować teraz 
w lipcu i sierpniu, ale mogą interweniować we wrze­
śniu, interwencja może być dyplomatyczną lub wojen­
ną, wywartą przez jedno tylko mocarstwo lub też 
przez związek mocarstw. Wszystkich tych możliwości 
nie wyjaśniają te skąpe wiadomości, jakie mamy 
o zjeździe reichstadzkim. Jedno tylko, zdaje się wy­
nika z nich: że mocarstwa działające nie chciały ani 
samych siebie, ani Europy wiązać na przyszłość; śtano- 

■ wiły o chwili obecnej, coby później być mogło pozo­
stawiły do późniejszego porozumienia.

Niektóre dzienniki przypisały zjazdowi Salcburskie- 

skiemu charakter daleko już bardziej interwencyjny, 
niż go mógł posiadać zjazd w Reichstadzie według 
tych wskazówek, jakie o nim mamy. Cesarze Austrji 
i Niemiec — głosi „Observer11, mieli jakoby postano­
wić, że dłuższe trzymanie się zasady nieinterwencji 
w obec okrucieństw tureckich niemożliwem się staje. 
Nie uważamy tego doniesienia za wiadomość źródło­
wą, lecz jedynie tylko za pogłoskę.

Z tych powodów uważamy doniesienie „Observera“ 
za objaw dobrych chęci tego dziennika dla Słowian po­
łudniowych, jeżeli nie za tendencyjnie rozpuszczoną 
pogłoskę. Serbowie i Czarnogórcy gorąco pragną po­
mocy zagranicznej i muszą wszelkiemi o nią kołatać 
środkami. Nieobyci wcale z życiem politycznem wiel- 
ko-państwowem wybrążają sobie, że Europa wystąpi 
w ich obronie, jeśli nie z interesu to ze współczucia. 
Niejeateśmy dalekimi od prawdy, jeśli źródło owej wia­
domości „Observera“ w obozach powstańczych upa­
trujemy.

Z powodu okrucieństw tureckich można przypu­
szczać tylko interwencją dyplomatyczną.

Czy takiej pomocy Słowianie południowi spo dziewać 
się mogą? Gdybyśmy chcieli trzymać się bardzo ro­
zumnego krytycznego poglądu lorda Derby w odpowiedzi 
napetycjęBrighta z d. 14 lipca musielibyśmy przyjść do 
przekonania, że tymczasowa nieinterwencja na zjeździe 
reichstadzkim uchwalona w stanowczą zamienić się 
musi. Interesa państw europejskich, stosunki, że tak 
powiemy, statyki politycznej w Europie—ogólny wresz­
cie wzgląd pomyślności, z którym -wszystkie narody 
i wszystkie rządy liczyć się muszą — nakazują naro­
dom tym i rządom politykę pokoju.

Obok względów na interes zachowawczy przema­
wiających za pokojem, a przemawiających w pewnych 
danych dziś warunkach, które jutro mogą uledz zmia­
nie, istnieją względy inne, na interesie nabywczym 
jeśli tak powiedzieć można oparte. Pobudld tamte za­
lecają liczenie się z siłami, aby przez nieostrożność 
nie narazić swej przyszłości: pobudki te popychają 
wprost do czynu. One są istotnie kołami obrotowemi, 
tamte tylko regulują ich bieg.

Przezorność kanclerza państwa Rossyjskiego dowo­
dzi tylko wielkiej jego wytrawności i głębokiego do­
świadczenia.

Ostat. wiadom. — Zapowiadają na te dni stanowczą 
wielką bitwę pomiędzy Morawą i Timokiem. Bitwa 
stoczoną będzie już na ziemi Serbskiej.

Generał Czernajew znajduje się w Paraczynie, gdzie 
jest główna kwatera ks. Milana. Sztab serbski orga­
nizuje teraz systemat odporu. Wystąpienie zaczepne 
wskutek wyparowania Serbów z pogranicza południo­
wo-wschodniego niepodobnem się stało.

Z zastrzeżeniem podaj emy wiadomość z Semlina, iż 
w Paraczynie potracili głowy, nie wiedzą co robić; po­
dobno nawet żołnierze rzucają broń, niedostają żołdu 
regularnie, doznają braku.

Jen. Ignatiew wyjechał w poniedziałek d. 24 b. m. 
z Konstantynopola. Dzienniki czynią różne domysły 
nad tem jakie znaczenie wyjazd ten mieć może. Prze- 
dewszystkiem poseł Rossji na to pojechał, aby osobi­
ście zdać sprawę z biegu polityki i położenia na 
Wschodzie. Co dalej? Zobaczymy.

Przemowy między Cialdinim a Mac-Mahofiem przy­
pomniały braterstwo Włoch z Francją, wtedy kiedy 
Włochy potrzebowały Francji. Przypomnienie to nie 
w smak poszło Berlinowi.

Poseł angielski w Stambule odpłynął dnia 24 b. m. 
do zatoki Besika, dla odbycia przeglądu floty tam ze­
branej.

Walki około Siennicy, poniżej gór Jaworskich w stro­
nie, gdzie dnia 6 lipca Gach tak dotkliwej doznał klę­
ski mają małe znaczenie, prowadzili je Serbowie ma- 
łemi oddziałami. Turcy dotychczas nie zaprzeczają 
im odniesionych korzyści.

Depesza Garely Szląskiej z Wiednia dnia 25 b. m. 
opiewa, że pomiędzy Auglją i Rossją i tylko między te- 
mi dwoma państwami toczą się układy o zawieszenie 
broni na półwyspie Bałkańskim.

W tej samej depeszy powiedziano, że generał Igna­
tiew nie wróci już do Konstantynopola, i że Rumun ja po- 
rzucając pogróżki wojenne, odwołuje się do wielkich 
mocarstw.

Pogłoskibialogrodzkie z d. 25-go lipca.—Cały kor­
pus Cacha, toczy walkę od Nowej Waroszy do Nowe- 
go-Bazaru. Nad Dryną również bój. Bielina i W. 
Zwornik wzięte przez Serbów. Toczy się też bój i oko­
ło Zajczaru. Leszanin stanowi teraz prawe skrzydło 
armii wschodniej (Morawskiej) pod Czernajewem. 
Reszta korpusu Czernajewa stoi pod Niszom. (Ob. wy­
żej) Turcy chcą się od Wschodu wedrzeć do Serbii, po­
nieważ zamiar ten poznano, przćto zmieniono front 
(opuszczono Ak-Palankę i Babinę-Glawę) dla stawie­
nia oporu. Pogłoski o dymissji Cacha—bez podstawy.

Na północy Bośnii powstańcy pobili Turków około 
Kluca, spalili 800 domów tureckich, zabrali 1,300 
sztuk bydła, 1,500 owiec, 50 koni, chorągiew batalio­
nową i instrumenta muzyczne. Turków padło 200.

Vrzfdownit z Bialogrodu d. 25-go.—Wczoraj Gach 
na całej linii ucierał się z Turkami pod Jaworem. Siedm 
godzin strzelano, wiele dział tureckich zdemontowa­
nych. Nasi oszańcowali się w pozycjach tureckich. 
Mają małą tylko liczbę ranionych. Czolak-Anticz zdo­
był blokhauzy i szańce tureckie w stronie Siennicy, 
nieprzyjaciela rozproszył i wiele wsi tureckich spalił. 
Serdar-ekrem Abdul-Kerym d. 24 lub 25 stanął w 
Niszu.

Depesze telegraficzne.
Warszawa dnia 27 lipca.

Wiedeń 26-go.— „Polit. Cor.“ dowiaduje się drogą 
telegraficzną z tureckiego Brodu, że między ludność ma- 
hometańską w okolicy Banialuki, Zwornika, a szcze­
gólnie w Kaimakamatach Derwent i Tesani rozdają 
liczne chorągwie zielone. Przygotowują prawowier­
nych na rozwinięcie sztandaru proroka. Pomiędzy lu­
dnością katolicką, grecką i żydowską popłoch nie­
zmierny. Granica austryjacka zamknięta przez straże 
tureckie, które bronią przystępu na terrytorjum au- 
stryjackie.

Berlin 26-go. — Ks. Bismark z familją wyjechał 
w południe z Kissingen, żegnany z zapałem okrzykami 
miejscowej ludności. Królestwo Greccy i Duńscy opu­
ścili Kopenhagę i udali się dzisiaj w południe z księ­
żniczką Thyrą i ks. Waldemarem do Petersburga.

Konstantynopol, 26.— Zapewniają tutaj, iż Rząd 
postanowił wydać emisję banknotów wartości 3 miljo- 
nów liwrów w metalikach pod kontrollą banku otto- 
mańskiego i gwarancją dochodów z kopalni węgla 
w Herakleji. _______ ■

Z TURCJI i z SERBJL
Jeden z dzienników paryzkich podaje następują­

ce szczegóły o okrucieństwach Turków, przewyższają;- 
cych w grozie wszystko, co nam o krwiożerczości dzi­
kich Indjan opowiadano. Pozostawiając odpowiedzial­
ność w owej sprawie francuzkiemu korrespondentowi, 
wyjmujemy z jego artykułu o Bulgarji co ważniejsze: 
„Pod pretekstem uśmierzania insurrekcji—pisze on— 
Turcy starają się w rzeczywistości wyniszczyć chrze­
ścijan, co też ed początku bieżącego miesiąca czynią 
bezustannie. 121 wiosek chrześcijańskich obrócili wpe- 
rzynę, gruzy tylko sterczą w tym wyludnionym kraju. 
Każdego poranku w ulicach Adrionopolu i Philipopolu 
odbywają się egzekucje z nieszczęśliwymi więźniami, 
zabranymi od dwóch miesięcy do niewoli. Na dwuna­
stu szubienicach kołyszą się bezustannie trupy powie­
szonych ofiar, a w ostatnim tygodniu władze wojsko­
we debatowały nad tem z całą powagą, czy dla zyska­
nia na czasie nie lepiejby było zaprowadzić na nowo 
pal.

Uwolnionych więźniów i niewolników zabijają żan­
darmi tureccy w drodze; dzieci sprzedają po cenie 
dziesięciu franków za sztukę, młode dziewczęta wy­
wożą do Konstantynopola, aby je wiadomą drogą po­
zbyć zyskownie. Kobiety uprowadzają w Bałkan i tam 
je odprzedają kupcom do Mekki.

Baszybuzuki gwałcą niewiasty, rabują domy, palą 
kościoły, mordują dzieci, krzyżują księży i bestwią się 
nad bezbronnymi. Bandytów tych napływa tutaj 
z Azji coraz więcej.

O tem wszystkiem, oprócz rady ministrów, nie wie­
dzą w Konstantynopolu. Wysłano tutaj Komisarza, 
który zabrał się dopiero do przeprowadzenia śledztwa. 
O tem wszystkiem dowie się Europa dopiero z tele­
gramów, które ją znacznie później wiadomościami o 
stanie wewnętrznymBulgarji zaalarmują, a Lord Derby 
będzie musiał przyznać się do grubej pomyłki, że przed 
niedawnemi jeszcze czasy odpierał w Parlamencie po­
głoski o okrucieństwach na wschodzie popełnianych.

Sułtan znajduje się zawsze jeszcze w stanie pożało­
wania godnym, tak pod względem fizycznym jak i mo­
ralnym.

Wszystkie zaprzeczenia tego, co wam telegrafuję 
w tej sprawie byłyby pokrzywdzeniem prawdy.

Tyle słów korrespondenta francuzkiego.
*❖ *

Jan Szafarzyk, jeden z najcelniejszych pisarzy 
współczesnych serbskich, a synowiec znanego pisarza 
czeskiego Jana Pawła Szafarzyka, zmarł dnia 19 b. m. 
w Belgradzie. Zmarły był senatorem, prezesem serb­
skiego Towarzystwa naukowego i t. d.

** *
Polak pewien żyjący w Konstantynopolu, które­

go nazwiska nie wymieniono, otruł w tych dniach swo­
ją kochankę a następnie siebie samego strychniną. 
Nieszczęśliwą kobietę przywrócono do życia, Polak zaś 
umarł w pół godziny wśród okrutnych męczarni. 
„Turąuie", z której wiadomość ta jest czerpaną, doda- 
je, że Polak ów był lekarzem w wojsku tureckiem, do 
którego za< iągnął się bardzo niedawno i liczył zale­
dwie lat 30. Kochanka jego jest Niemką.



SKŁAD

Zawiadamiam,
ił w Składzie moim Herbaty, przy ulicy Krakowskie- 
Przedinioście Nr 412, od dziś eony cukru znacznie 

zostały zniżone.
Na głowy najlepszy kop. 15.
Na funty rabany najlepszy. , . „ 16.

Bakumenko.
Biorącym na beczki Panom Handlują- 

cym, ustępuję prowizję. —12875—1—3

-2110-73-0

PIERWSZY TRANSPORT

pod dyrekcją

Redaktor Wacław Szymanowski.

<
«

Przełożona Pensji 4 klasowej żeńskiej.
. Podaje do wiadomości osób interesowanych, że. zapis Uczen­

nic rozpocznie się dnia 16 Sierpnia. Wszelkie zaś informacjo, 
można otrzymać codziennie od godz. 10 do 12 rano i od 4 do 
7 po południu w lokalu pensji. Plac Ś-go Aleksandra Nr 14 
nowy. —12733—2—3

LETNI TEATR.
Dziś: Hrabin?., Moniuszki. Jutro: Panni de Belle- 

Isle.

TIVOI I ®*ryJ Sam, koinedja w4 aktach.—Jutro: (
1 liuLli Pierwszy raz, Miłe złego początki, koinedja 

w 1 akcie Władysława hr. Koziebrodzkiego. — Drugi raz 
Ojciec Debiutantki, komedja w 5 aktach z francuzkiego.

INSTYTUT LECZENIA,
SZKOŁA GIMNASTYKI i SZERMIERSTWA

Ulica Miodowa i^r 3.
Lekcje z d. 20 b. m. i r. rozpoczęły się, zapisy zaś przyj­
mują się w odpowiednie kompleta. JI. Olszewski.

—12388—4—6

Stanpowietrza.
Dziś rano ciepła st. 17.6, w południe ciep. 23.2.

Barometr: 760 (Odmiana). __ 41
Wysokość wody na rzece Wiśla pod W tusz. st. 3 c.

Zarząd Instytutu Wód Mineralnych id ogrodzie
Saskim.

Zawiadamia, że korzystając z ustalenia się pogody 
rozpoczął drugi sezon leczenia wodami mineralnemi 
sztucznemi i naturalnemi który trwać będzie do końca 
miesiąca Września. 1—3 —12850—
_M i 1 l'-| '-TTUłTai-g-Wdi-iT-i—HT-TinT-rtr-ri

— W Zakładzie Rękodzielniczym dla kobiet (Plac 
Zielony Nr 20), z powodu ukończenia nauki „Kroju 
Sukien11 pizez dziesięć uczennic, otworzyły się wakan- 
se, na które można zapisywać się codziennie.

1—6 —12851 —

W Sobotę d. 25 Lipca (6 Sierpnia)

Ostatni Koncert.

Ważne dla pp. Restauratorów, 
utrzymujący cli Sale tańca i innych 

Przedsiębiorców.
Sala Teatru Orfeon, z lokalem na Zakład Restauracyjny, 

jest do wynajęcia każdego czasu na przystępnych warunkach. 
Wiadomość u Właściciela. Mokotowska Nr 23, każdodziennio 
do 11 z rana. —12864—1—6'

FABHIiU 
Kawy Figowej,

KANTOR i MIESZKANIE GUSTAWA RITTER pmn’e- 
Blone ulicę Długą psd Nr 10 w domu Elerta na pierw- 
szem piętrze od frontu. 6-6 — 12051 —

Dyrekcja Dro«i Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej.
Z powodu odpustu w d. 3/is Sierpnia r. b. w Często- 

wie przypadającego, będzie wyprawiony z Warszawy 
ekstra-pociąg passażerski do Częstochowy, z powoza­
mi klassy 2-giej, 3-ej i 4-ej, za opłatą zwykłą, z po­
wrotem bezpłatnym.

Pociąg ten w przeddzień rzeczonego odpustu wyj­
dzie z Warszawy d. i/li Sierpnia w poniedziałek 
o godz. 7 min. 25 z rana, a z powrotem odejdzie 
z Częstochowy d. 4/lfl t. m. we środę, o godz. 11 mi­
nut 25 z rana.

Opłata ód jednej osoby na podróż tam i z powrotem 
wynosi w kjassie 2-ej rs. 4 kop. 50 wklassie 3-ej rs. 3, 
a w klassie 4-ej rs. 2.

Sprzedaż biletów rozpocznie się w kassach dworca 
Stacji Głównej w Warszawie w przeddzień wyjazdu 
*/13 Sierpnia, w Niedzielę, od godz. lll/2 z rana do 
1-ej z południa i od 6l/2 do 8-ej wieczorem.

W dniu odejścia pociągu sprzedaż biletów miejsca 
mieć nie będzie.

Bagaże będą przyjmowane w dniu odejścia pociągu, 
za opłatą, podług taryfy uiścić się mającą.

1—1 — 12853—

Krajowych i Zagranicznych

Wstaw i Wa.

Józef Kozakowski, 
były Adwokat przysięgły, St. Petcrsburgski, obecnie miano­
wany REJENTEM w Warszawie, otworzył Kan&ellarją 
wprost Banku Polskiego ha Rymarskiej ulicy Nr 2 i tam 
przyjmuje interesantów. 1—1 — 12668 —

na 1-szein piętrze z balkonami, 
składający się z Salonu o 5-ciu oknach, 5 Pokoi, Przedpo- 

ju, Kuchni, Stajni 1 Wozowni lub bez, do najęcia zaraz.
Tamże z przyczyny wyjazdu do sprzedania MEBLE 

czarne paryżkie mianowicie: 1 Kanapa, 2 Fotele, 6 Krze­
seł amarantowym jedwabnym adamaszkiem kryte, 1 Stół przed 
kanapę, Szyfonierka i Sekretarka z blatami marmurowomi ( 
Stoliczek z brązami do kart wizytowych, w domu Nr 41‘2a, 
dawniej Boyera, róg ulic Krakowskiego-Przedmieścia i Kró­
lewskiej. Stróż Mateusz wskaże. 4—6 — 12114 —

Tomasz Wysocki
Adwokat Przysięgły, przeniósł Kancellajję z ulicy Dłu­
giej Nr 10, na ulicę róg S-to Jerskiej i Nowo winiarskiej, 
dom Walfisza, na 1-szo piętro od frontu.—Przyjmuje Intercs- 
santów od 3 do 7 po południu.—12869—1—2

FABRYKA POWOZÓW 

Stanisława Ktarti® 
w Warszawie,

egzystująca bez pi zerwy lat 22, przeniesiony została od S-go 
Jana z domu Nr 11, przy ulicy Mazowieckiej, na tęż sama u- 
licę naprzeciwko pod Nr 6-ty do domu dawniej Dromirskiej, 
gdzie jest prowadzona na wyższą skalę jak dotąd. Rzeczona 
Fabryka posiada znaczną ilość wszelkiego rodzaju Powozów, 
jakoto: Karet, Landar, Koczy z fordeklami i bez, Faetonów 
i t. d., oraz kilka sztuk Powozów używanych w jak najlep­
szym stanie. Fabryka przyjmuje zamówienia na nowe i wszel­
ką reparację powozów, a wszystko uskutecznia najakuratniej 
i najsumienniej, na czas umówiony, ciesząc się wyrobioną re­
putację poleca się JJ. WW. Panom.

Z uszanowaniem Stanisław Kozłowski.
3—3 — 12379 —

Mowy Zakład Wynajmu ' 

Karet, Powozów i tai- 
taft SjacErowytii, 

poleca się względom Szanownej Publiczności 
Plac Warecki Nr 18 (Konna Pocita).

—9419—12—12

Z mocy upoważ.nienia JW. Kuratora Okrę- 
«.?u Naukowego Warszawskiego z daty 7 Lip- 
'ca r. b. Nr 6215 otwieram w mieście Petroko- 

wie z dniem 4 (16) Sierpnia r. b. Szkolę sześcioklassową 
z kursem, zasadniczym sześciu klas Szkół Realnych Okręgu 
Naukowego,Warszawskiego, a to w miejsce dotychczas u- 
trzymywanej przezemnio Szkoły 4 klassowęj z kursu progi- 
mnazjalnym.

Przełożony Zakładu
1—3 — 12584 —Jakób Popowski.

Al I-I AM RPA Ju,ro: Ma*y Faust, opera w 3-eh ak- 
rilLIIrtltlUllrV fa9ji, a 4-cli obrazach.—Wczoraj brio 

osób 607.

HERMANA FL1EGE.
Miedzy innemi wykonane zostaną: Odgłosy Ossiana —Mi­

gnon.—Liebes BrOnen.—Fantazja z Fausta—Rienzi.—Tańco.
Początek o godz. 7.—Wejście kop. 25.

Programów nabyć można w Kassie przy wejściu.
W Sobotę d. 17 (29)-1876 r.

Wieczór Moniuszki.

NAUCZYCIELKA GIMNAZJUM,.
zawiadamia Szan. Rodziców i Opiekunów, iż przyjmuje na 
stancję, do domu swych Rodziców Panienki, uczęszczająca do 
zakładów naukowych, z korrepetycją. Ulica Nowolipki Nr 7

ŻOFJA ROZENBERG.
—12858—1—3

WINOGRON
baz pestsk, zupełnie słodkich, 

otrzymał HANDEL
BRACI WRÓBEL, 

również nadeszły 1 Bakłażany.
3—3 — 12605 —

— Instytut Leczniczy D-ra Kadlera, przyjmuje cho­
rych z chorobami syfilitycznemi, gardlanemi i skór- 
nemi, tak przychodnich jako i pensjonarzy, od 10-tej 
do 11-tej i od 4-tej do 6-tej.—Erywańska Nr 4a (przy 
Tivoli). ■ 18—0—8571—
■ — Dr. Apolinary Thieme wyjechał na trzy tygodnie 
za granicę. —1—1—12,830—

— Doktor Kośmiński^ wyjechał na Czas dwu-miesię-
czny za granicę. —12,763—

— Dr. A. Pankiewicz przeniósł mieszkanie na ulicę
Zielną Nr 13. Chorych przyjmuje jak poprzednio co­
dziennie od godziny 8-ej do 10 rano i od godziny 4 do 
6-ej popołudniu. —11909—3—6

— Doktor A. Przystańskt, przeniósł mieszkanie na 
ulicę Podwal Nr 24; przyjmuje chorych jak dawniej.

(8—10) —11,776 -
— Artur Szaniawski, Adwokat przysięgły i Obrońca

przy Konsystorzu, mieszka przy ulicy Długiej Nr 23 
w domu zwanym Eldorado. 3—3—12547—

— Markiewicz Michał, Notarjusz przy Kancellarjach
hypotecznych Sędziów Pokoju, otworzył Kancellarją— 
Miodowa Nr 9 obok Sądą Okręgowego—w lewej oficy­
nie na dole. (4—6) —12,266—

— Jan Samkowski, kandydat praw, mianowany No- 
tarjuszem przy kancellarji hypotecznej Sędziego Po­
koju w Włocławku, otworzył Kancellarję Notarjahią 
w temże mieście przy ulicy Nowej, w domu Nro 230, 
o czem osoby interessowane ma honor zawiadomić.

(1—3) —12,813—
— M. A. Berends, przysięgły adwokat z Petersbur­

ga, zamieszkał czasowo przy ulicy Królewskiej, Nr 25. 
Przyjmuje interessantów od 3—4 po południu.

 1—3—12,855—

  

WHIM fflZIlMB 
dla siebie i swej rodziny, będzie miał człowiek w sile wieku ' 
mogący złożyć w depozyt rządowy, na czas ściśle ograniczony'

Summę rubli srebrem 850, 
od której, oprócz tego, otrzyma niezależni# procent. Inno 
warunki, także bardzo korzystne. Pierwszeństwo mają Urze. 
dnicy spadli z etatu. Bliższa wiadomość i informacja j 
W-go Mierkowskiego Komornika,—ulica Długa Nr 21 nowy 
od godziny 9 do 11 rano, a po południu od 5 do 7.

—12895—1—3

Pożądanym jest zaraz 

■CTCJZETT
do jednej z większych Aptek na prowincji. Bliższej informacji 
udzieli P. Białkiewiez, w Aptece W-go Wernora przy ulicy 
Długiej. —12835—1—3

W Drukarni „KurjeraWarszawskiego.“Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).—Aomieuo H,eroypoio Bapmaiia 15 (27) Iiojji 18 <6 r.
Wydawca Gustaw Gebethner

Patrz Dodatek

FI RORADfl ^Z'S: Lekka Kawalerja, Hans Jurga. 
LLl/Vlirtl/V. Szewc Bankrut.—Jutra: Pani Ca- 

verlet.—Wczoraj było osób 850.

ALKAZAR. Dziś: Podróż na około ziemi.

Dolina Szwajcarska.
W Piątek dnia 16 (28) 1876 r.



złożone na skład główny

Abonament

WAŻNA WIADOMOŚĆ
SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI

OTRZYMALIŚMY

WIELKI WYBÓR LETNIEJ GARDEROBYjMĘZKIEJ 
i DZIECINNEJ z FRANCUZKICH, ANGIELSKICH 

i BRYNSKICH MATERIAŁÓW.

Osmołowski A. ks. O zacności i piękności panieństwa. Wyjątki z dzieł Ojców Świętych 
katolickich pisarzy, kop. 22*/a.

Nowicki M. Dr. Zoologja obrazowa dla klas niższych szkół średnich, wydanie 4-te illustro- 
wane, rs. 1 kop. 50. ... .

Łuczkiewicz H. Kurs prodentyki lekarskiej, czyli wstęp do nauki medycyny, rs. 2.
Marczewska A. O Pawełku, co szukał serca, powiastka dla dzieci, kop. 20.
MTetkerell E. Szeroki świat, powieść z angielskiego, przekład Marji J. dwa tomy, mb. 

kopiejek 50.___________________________________ 3—3 — 12286 —

Przy ulicy Zielnej Nr 22 nowy, na drągiem 
piętrze. —12861—1—3

Podpisany Nauczyciel ję­
zyka Francuzkiego, udzie­
lam lekcje miesięcznie lub na 

godziny, z przekładem ruskim, polskim lub 
niemieckim, doświadczoną przez siebie metodą 
konwersacyjno-poglądową. (Enseignement par 
leś Yenx).

J. Tisserant.

nlki ^e.dakcJł Warszawskiego Rocz- 
mka Adresowego potrzebni sa

W Pracowni Sukien
1 bielizny róg uliey Marszałkowskiej i Kry- 
wańskiej Nr 12 w oficynie wprost bramy na.
2 piętrze, przyjmuje się do roboty Suknie, O- 
kryeia i Bielizna, inożna dostać Szlafroki dam­
skie perkalowe gotowe, starannie wykończona 
po cenach nader umiarkowanych, tamże mo­
żna się dowiedzieć o Pokoju do najęcia z ży­
ciem i usługą dla płci żeńskiej, potrzebną jest; 
także Panna uzdatniona do kroju.

—12820—1—3

kop. 75, kwartalnie 
>"dzieła odpowiedniej wartości 

Stycznia 1876 roku. Czytelnia 
przeznacza stała na korzyść niezamożnych Studentów Uniwersytetu Warszawskiego.

Każda nowość ważniejsza ukazująca się w handlu księgarskim przybywa równo­
cześnie do Czytelni która powiększana w ten sposób, obejmuje już obecnie przeszło dwa 
tysiące tomów dzieł, po większej części raiświeżstyel.’ 5—6 — 11183 —

Część I-a, za całość, rs. 2.
cki Aleksander. Błędy nasze w mo- 

skiego popełniane, oraz prowinejona-

prywatna męzka, klasowa, w Warszawie, 
w domu Bohtego, Pod Nrem 1298B, nowy 38 
przy ulicy Nowy-Świat, w 2-giem podwó­
rzu 2-gie piętro w oficynie, przyjmuje Ucz­
niów dla przysposobienia ich do Szkół Rzą­
dowych, oraz na zupełne ich wychowanie i 
edukację z utrzymaniem przyzwoitem.

—11750—3—3 K. Ch. B.

Kollekcję mapp
Dawnej Polski złożoną z kilku i kilkuna­
stu sekcji, nabyła w tych dniach księgarnia 
i Antykwarja H. Blumenthala przy ulicy 
Długiej, w domu zwanym Potkańskie, naprze­
ciw Hotelu Polskiego i Niemieckiego.

2-3-12630

Folwart Mirta 
z włók około 5 złożony, w dobrach Świniotop 
lit A., z Okręgu Radzymińskiego położony, od 
głównych dóbr odseparowany, sprzedanym zo­
stanie w drodze subhastacji w Sądzie Okrę­
gowym Warszawskim, w dniu 23 Lipca (4 
Sierpnia) r. b., o godzinie 10 rano. Licytacja, 
zacznie się od summy rs. 1,25<>, a vadium wy­
nosi rs. 1,200. O warunkach dowiedzieć, się 
można u podpisanego Obrońcy przy ulicy Ś-tó 
Jorskiej, pod Nr 17 zamieszkałego.

Sorgenstein.
—12781—1—2

gąhusor&iirs-
te-er%wsP«wydawcy. Leszno Nr 51 co- 
W® *^’**&.

3—3—12508

Garnitur Żakietowy od rs. 13—28; Garnitury Marynarkowe od"rs. 16—24; Garnitury 
Tużurkowe od rs. 26-32; Garnitury czarne żakietowe od rs. 24—30; Garnitury Fra­
kowe od rs. 25—32; Palta Angielskie z pasami od rs. 12—24; Palta Angielskie do 
stanu ed rs. 15—26; Sak-Palta od rs. 14—25; Palta z Alpagi od rs. 3—11; Garni­
tury Alpagowe od rs. 12—16; Marynarki Alpagowe i kamlotowe ed rs. 4 kop 25_
7 kop. 50; Bluzy do konnej jazdy od rs. 6 kop. 50—8 kop. 50; Kurtki do polowa­
nia od rs. 8—14: Burki z nieprzemakalnego sukna od rs. 18—22; Szlafroki dubel od 
rs. 12—24; Szlafroki dziecinne od rs. 8—10; Dziecinne Garnitury od 8 do 12, od rs. 
3—12; Dziecinne Garnitury ed 2 do 8, od rs. 4 kop. 50—7 kop. 50; Paletka Dzie­
cinne od 4 do 12, od rs. 6 kop. 50—8 kop. 50; Spodnie .różne od rs. 4 kop. 50—
8 kop. 50; Kamizelki Aksamitne od rs 5; Kamizelki Sztuczkowe od rs. 3 kon 50 
4 kop. 50.

E. S A M E T, Krawiec z Wiednia, 
Obecnie ulica Senatorska Nr 22, 

vis-a-vis Kościoła Ś-go Antoniego. 12—0—12029

Earciński Antoni. Buchhalterja podwójna 
i jej zastosowanie do handlu bankier- 
stwa i różnych zakładów fabrycznych. 
Część I-a z przedpłatą na część Il-gą, 
rs. 3. '“

Bartoszewicz Juljan. Kniaź i książę, k. 45.
Biblioteka Ordynacji Krasińskich. Muzeum 

Konstantego Świdzińskiego. Tom Il-gi, 
rs. 3.

Świeżo otwarta 
CZYTELNIA 

dziel wyborowych najnowszych naukowych i be­
letrystycznych, oraz

Czytelnia dla Dzieci iMłodzieży 
JANA JELEŃSKIEUO, 

mieści się przy ulicy Mowy-Świat Wr 4 
w lokalu Redakcji „NIWY.”

Abonament wszystkich książek w językach: polskim, 
ru książek dla dzieci 1 młodzieży wynosi razem miesił 
rs. 2. W miejsce 3-ch rublowej kaucji mogą być składane 

Jeden procent dochodu brutto poczynając od dnia 1 St;

Brafmann. Żydzi i Kahały. Dzieło wydano 
w języku rossyjskim w Wilnie w’ roku 
1870. Na język polski przełożone i po­
prawione przez K. W. 82*/3.

Bykowski Jaksa. Ostatni sejmikowicze, 
kop. 60.

Cieszkowski August. O drogach ducha, 
kop. 60.

Gliczner Erazm. Książki o wychowaniu 
dzieci, kop. 55.

Gregorowicz Jan Kanty. Powieści i opo­
wiadania (Zbiór pierwszy), kop. 60.

— Żywot Pana Naszego Jezusa Chrystusa, 
skreślony według dzieła Fryderyka hr. 
Stolberga (z illustracjami), rs. 1.

Huttenbrenner Dr. Wykład chorób dzie­
ci, rs. 5.

Jarnatowski Dr. Hygiena, czyli nauka o 
zdrowiu. Część pierwsza. Hygiena pry­
watna, rs. 1.

Jerzykowski Stanisław Dr. Wykład 
położnictwa, rs. 4.

Kasprowicz E. L. Westchnienia czyste do 
Boga. Książeczka do nabożeństwa, ze­
brana z najlepszych dzieł katolickich 
z dodatkiem odpustów do tych nabo­
żeństw, oraz budujących uwag i rozmy- 
slan, rs. 1 kop. 60.

aszewski I. J. Hrabina Cosel. Powieść 
Historyczna, wyd. drugie, 2 tomy, rs. 2. 
PowiH’1 ^orywne. I. Stara baśń.

Liszko JuljuszXoWleku’ 3 t0I?y’ r6‘ 3‘
ey«h .1 fcfErtAr*

Magistrat miasta Warszawy
W dniu 5 (17) Sierpnia r. b. o godzinie 12 w południe, odbywać się będzie w sali 

licytacyjnej Magistratu, licytacja głośna na’dostawę w ciągu roku 1877:
a) dla Warszawskiej Straży Ogniowej:

Oleju do oświetlania m. Warszawy i Przedmieścia Pragi, oraz latarń w zabudowa­
niach Straży Ogniowej znajdujących się, około 43,000 funtów, od kop. 17 '/> za funt;

b) dla Warszawskiej Straży Policyjnej:
1) oleju rzepakowego do oświetlania czatowni około 2,800 funtów, od kop. 17*/, za 

funt;
2) knotów bawełnianych arszynów 615, od kop. 4 za arszyn.
Konkurenci nieżyczący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu w ter­

minie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje, z dołączeniem wyma­
ganego wadium, albo kwitu na wniesienie takowego.

Warunki licytacyjne oraz wzory, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane 
zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1—3 — 12790 —

Zarząd Warsiawskiego Wojenno Medyeznegi Inspektora przy uliey Mokotowskiej, 
w domu pod Nr f/l757, podaje ntniejszem do powsieeinej wiadomości że w dniu 3 <15) 
Sierpnia 1876 roku o godzinie 11 rano, odbędzie się w kaneellarji tegoż Zarządu jednorazo­
wa stanowcza licytacja głośna, z dopuszczeniem deklaracji opieczętowanych, na dostawę dla 
Warszawskiego Aptecznego Magazynu materiałów, przedmiotów aptecznych i Szkła, 

Licytacja podzieloną będzie na trzy oddziały i każdy z nich nierozdzielnie.
JĄ lieytocji tej będą dopuszczeni tylko ci, którzy na zasadzie praw w artykułach 

627—650 cz. IV ks. I Swoda Wojen. postan. (wydania 1859 roku) oznaczonych. Mający 
chęć podięcia się tej entrepryzy, winien w dniu do licytacji oznaczonym, złożyć przy proś­
bie napisanej na stemplu zwyczajnym kop. 40 do 10 godziny rano, wadjum na materiały 
980 rs., na apteczne przedmioty 243 rs. i na szkło 1228 rs., razem 2451 rs. Entropryner 
jest obowiązany e»łą dostawę ukończyć do 1 go Stycznia 1877 roku.

Podanie opieczętowanych deklaracji, jak również deklaracje na głośne licytacje, będą 
io wane tylko do godziny 10 rano, w dniu przeznao>onym do licytacji. Ci, którzy eta 
głośnej licytacji, nie mają prawa podawać opieczętowanych deklaracji, ani tei ich

upoważnieni.
. Warunki licytacyjne mogą być przejrzane każdodziennie w Zarządzie Warszawskiego 

Wojenno-Medycznego Inspektora, od godziny 10 rano do 1 po południu, wyjąwszy niedziel. 
śwrtt uroczystych i dni galowych. , j ,

Warezaza, dnia 15 (27) Czerwca 1876 roku.
Pomocnik Wojenno-Medycznego Inspektora, Radca Stanu, Kiihlewaio.
3 Sekretarz Azoesor Kcllegialny. Freyburg — 11*04 

Kurjerek Księgarski dwutygodniowy
HAOYCIGO ORGELBRAN0A

w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika.
Filja, Senatorska, 22.

Książki otrzymane w miesiącu Czerwcu.

DODATIKdo KURJER A WAHSZAWSKIFGO FU65
Dnia 27 Lipca 1876 roku. Czwartek. Dnia 15 (27) Lipca 1876 roku;

Lubowski Edward. Gonitwy, komedja 
w 5 aktach, kop. 75.

Łuczkiewicz Henryk. Kurs Propedeutyki 
lekarskiej, czyli wstęp do nauki medy­
cyny, rs. 2.

Marennć Walerja. Błękitna książeczka, 
powieść, rs. 1 kop. 80.

Nowicki Erazm. Nauka buchhalterji teo­
retycznie wyłożona, 2 zeszyty, za ca­
łość, rs. 2.

Odyniec A. E. Listy z podróży. Tom IH-ci 
rs. 1 kop. 50.

Prokop. O. Kapucyn. Święta Germana 
Pasterka. Opowiadanie dla ludu wiej­
skiego, kop. 25.

Prsygoda Chopina. Opowiedział według nie­
mieckiego oryginału, autor dzieła „Cho­
pin i utwory jego muzycznej kop. 50.

Rohlings August Dr. Prof. Zgubne za­
sady talmudyzmu do serdecznej rozwa­
gi Żydom i Chrześcijanom wszelkiego 
stany, kop. 37*'3.

Talmud i żydzi, przez W. L. S., kop. 37^2. 
Tissot Wiktor. Prusacy w Niemczech. 

Przekład z francuzkiego, rs. 1.
Vogt Karol. Listy o fizjologii dla ukształ- 

conego ogółu. Przekład dr. K. Dobr- 
skiego (z 113 drzeworytami w tekście). T « — _— O

Walie! ______.................
wie i piśmie, ku szkodzie języka pol- 

lizmy, kopi 50.
Walkhoff L. Teoretyczny i praktyczny wy­

kład uprawy buraków cukrowych, k. 90. 
Wetberell. Szeroki Świat. Powieść z an­

gielskiego, 2 tomy, rs. 2 kop. 50.
Wiadomości archeologiczne. Spostrzeżenia 

w dziedzinie starożytności krajowych.
, Czasy przedhistoryczne, III, rs. 2.
Źródła dziejowe. Tom II. Dzieje zjednocze­

nia Ormian polskich z Kościołem rzym­
skim w XVII wieku, rs. 1 kop. 25.

__________________ 1—1—12627__________  
Jest do odstąpienia.

duży, sztangi i kinkiety gazowe, ozdobne, ze 
szkłami, szyld żelazny kuty 6 do 7 łokci, pie­
cyk żelażny okrągły do sklepu lub pokoju i 
kuchenka żelazna, oba z rurami. Maszyna do 
szycia Growera i Beckera, zupełnie nowa, ra- 
miączki, lalki druciane do sukien i pestumen- 
ciki do kapeluszy.—Ulica Szkolna Nr 1, mały 
domek od frontu. 2—3—12726



Przy nadchodzącej porze zmiany mieszkań 
'i odnawiania lokali; mamy honor polecić zna­
ny nasz

SKŁAD OBRAZÓW 
ręcznych i Oleodruków, oraz fotografji i szty­
chów. Obrazy drukowane naśladujące do złu­
dzenia oryginały, dostarczamy po cenach przy­
stępnych, stosownie do wielkości i wykończenia. 

Altenberg i Mhchek.
Krakowskie Przedmieście Kr 41.

_______ _ —12845—1—6
W dniu 19 (31) Lipca r. b. o godzinie 10 

zrana, jako w tęrminię wyroku b. Trybunału 
Cywilnego Warszawskiego, daty 16-go (28) 
Czerwca r. b. wyznaczonym, odbędzie się 
w Sądzie Okręgowym. Warszawskim przy uli­
cy Miodowej" Nr 492, stanowcza sprzedaż 
w drodze- sirbhastacj^ąlóbr ziemskich

MiedŁiedwice
z przyległościami, w powiecie Błońskim gub. 
Warszawskiej położonych;—vadium wyrtbsi rs. 
10,000 W gotowiźnie. Licytacja za'eznie‘się od 
summy rs. 319,512 kop. 30, jako % szacunku 
rewizją Taksy Sądowej wynalezionego. Sprze­
dażą tą dyryguje podpisany imieniem Banku 
Polskiego ł.ypotecznego wierzyciela

Tomasz Nowakowski
—42836—1—1 Mecenas.

Potrzebny jest

do Składu Węgla i Drzewa, kawaler, z kau­
cją do rs. 2QQ" Wiadomość, Aleja Jerozolim­
ska Nr 8. —-12833—1—1—3

Potrzebna jest do zarządu

GOSPODYNI
z niewielką kaucją,_ znająca się na nabiale, 
średnich lat; zgłosić się na ulicę Mazowiecka 
Nr 6, stróż w.skaże.. —12870—1—2

uzdatniona do kroju sukien, potrzebna na pro­
wincją. — Wiadomość ulica Nowogrodzka Nr. 
27 nowy, mieszkania Nr 19. 3—3—12719

Kantor

B. KorpaczewsŁiego, 
Ulica Hr.. Berga Nr 408/9 P, obok Banku han­
dlowego zawiadamia, że z wprowadzeniem no­
wej organizacji sądowej, Oddział redakcji 
próśb i podań rozwinął swą działalność i w 
kierunku sądowym. Udziela informacji,' pi- 
sze skargi, ebrony, umowy, w ogóle wszelkie 
referaty administracyjne i" sądowe. 
__________________ ________  1-3-12838

Czeladnik Piekarski 
jest potrzebny na stale zajęcie, porządnej 
konduity. Krzywe Koło Nr 195.

1 1-12843
Za rogatką Belwedęrską. w samem centrum 

letnich mieszkań, w położeniu zdrswem i śu- 
chem, w miejscóweści ocienionej, jest do sprze­
dania t j y 4-4-

Kol o n ja 
obejmującą ziemi około lok. kwadr. 30,000, 
eparkaniona i zabudowana, Z urządzonym b- 
grodem frjtktowym, warzywnym i kwiatowym, 
mająca dochodu około rs. 450. na której z ła­
twością może śtannć Willa. Interesanci zgło­
sić się mogą po bliższe porozumienie do kan- 
ęellarji Rejenta Wichrowskicgo, przy ulicy 
S-to Jerskiej Nr 14, wprost placu Krasiń­
skiego, bez pośrednictwa osób trzecich.

—12856—1—6
W dobrach Cycowie, powiecie Chełmskim 

jubernji Lubelskiej; od Łączny mil 2, jest do 
wydzierżawienia

M Ł Y N
o trzech kamieniach, poruszany siłą pary lo- 
komobilą, od 1 (13) Października r."b., poczy­
nając. na przystępnych warunkach. Wiado­
mość na miejscu." ’ —12859—1—3

NAUCZYCIELKA? 
do niemieckiego języka z upoważnieniami, po­
trzebna.jest na jedną z pierwszych pensyj. 
Nauczyciel języka niemieckiego może zna­
leźć, pomieszczenie żit pośrednictwem Załęskjej 
uliea Wierzbowa Nr 3. Trzy miejsca wakują 
dla Bon Niemek. —12o33—3—3

OSO B A
w średnim wieku życzy znaleźć pomieszczenie 
w domu familjnym lub u wdowca do zajęcia 
się domem dozorowania małych dzieci ■. lub 
matkowania starszym. Adres proszę zostawić 
w Redakcji pod literą S. —12498—3—3

Osoba w średnim więku, wdowa 
po urzędniku, znająca język ruski i 

wszelkie ręczne roboty, życzy sobie przyjąć 
miejsce do towarzystwa Damy, lub zarządu 
domir w Warszawie, na prowincji lub na wsi. 
Adres złożyć w Redakcji Kurjcra Warszaw­
skiego pod literami M. 8. H. 3—3—12576

Stancja dla Uczniów 
w blizkości kilku gimnazjów, przy ulicy Ńowy- 
Świat, w domu pod Nrem 36, mieszkania 4.

>___________________  —12496—2—3
Potrzebni są

Uczniowie,
do nauki, do fabryki kapeluszy męzkich od lat 
15.—Także i Panienka na podręczną; Kra- 
kowskie-Przedmieście, w domu W-go Lange- 
Nr 69.________________ -12724—2-3

Na mocy upoważnienia Władzy Szkolnej

Młodzież

Dwie Szwajcarki
Nauczycielka i Bona, są do natychmiastowego 
umieszczenia, jako też i inne osoby do zawo­
du Nauczycielskiego, rekomenduje S. Ma­
słowska, krakowskie-Przedmieśeie Nr 17 

—12871—1—2

Dwóch Techników, 
podejmuje się wszelkich prac rysunkowych— 
tak Architektonicznych, Mechanicznych, jako 
toż i: pomiarowych. Przygotowują takowe ta­
kże i do odbitki, w bardzo krótkim terminie, 
z wszelką starannością, za bardzo umiarko­
waną cenę. Wiadomość bliższa w Aptece 
•W-go Borkowskiego, przy ulicy Marszałkow­
skiej,_____________ —12868—1—2

FRANCUZKI 
posiadające język niemiecki i muzykę, oraz 
Bony Francuzki są do natychmiastowego 
umieszczenia za pośrednictwem Kamilli Mier- 
kowskiej ulica Długa Nr 21, pierwsze pię­
tro od frontu. Tamże Nauczycielki Polki 
posiadające obce języki i muzykę, Guwerne­
rowie rożnej narodowości i Bony Niemki 
są do natychmiastowego umieszczenia. 
_______________________ —12803—2—3

Miody Człowiek 
poszukuje miejsca jako Uczeń w jednym 
z większych domów handlowych, do interesu 
otwartego lub Kantoru. Oferty proszę nad­
syłać, ulica Kapitulna Nr i, do P. Domań­
skiej, 1 piętro. —12775—2—3

NAUCZYCIELKAMUZYKI, 
posiadająca wyższy patent z Instytutu Mu­
zycznego" życzy sobie udzielać lekcje na go­
dziny.'Ulica Żórawia, dom nowy, Nr 29, ofi­
cyna prąwa pierwsze piętro, zastać można od 
godziny 12 do 3. — Taiuże są do sprzedania 

MEBLE
mało używane', świeżego'fasononu, orzechowe, 
bronzowym w pasy rypsem kryte, kanapa, 2 
fotele, stół przed kanapę i 6 . krzeseł,, oraz 
Stół jesionowy okrągły, rozkładany dp je­
dzenia, na 12 osób "i Kociołek miedziany 
mało używany. ' —12823—1—1

Maroka Wiejska, 
zdrowa, z młodym pokarmom, poszukuje miej­
sca, ulica Długa Nr 23, dom. gdzie Eldorado, 
w oficynie na 2 piętrze, u Akuszerki A. llgner. 

-12854—1-1

M A M K A
ze świeżym i zdrowym pokarmem, jest u Aku­
szerki, ulica Chmielna Nr 9. —12847—1—1

do Gimnazjów Rządowych uczęszczająca, mo­
że być z .wszeikicmi dogodneściami, korrepe- 
tyeją. i po cenie madęr umiarkowanej umiesz­
czoną, przy ulicy Ślepej wprost Kapitulnej 
Nr 12 nowy, lokalu 3-ci pierwsze piętro.

■; __________ 1—5—12824
i Ktoby potrzebował, z TYP. Mirowych Sę­
dziów; lub Notarjuśzów, do pomocy 

prywatnego Pisarza, 
znającego język rąpki i polski, raczy'nadesłąe 
swój, adres na ulicę Dzielna pod Nr 13 nowy, 
mieszkania. L • . ■ —12866-oi»jJo3aA <

Papier Finlandzki, 
jako to listowy, piśmienny, rysunkowy i pod 
druk, również Seidenpapier do papierosów, 
kopii listów, kwiatów, do ambalowania bute­
lek, herbaty i t. d ;biały i kolorowy, spro­
wadzić można po canaeh lAocyeznyeh najta­
niej, przez

F. BIERNATHA,
ulica Senatorska Ńr 22.

-10976- 10 -12

w MLECZARNI
prowadzonej przez katolika, przy ulicy Chmiel­
nej pod Nr 24, (pomiędzy Marszałkowską i 
BraekąJ, można dostać mleka prosto od kro­
wy, śmietanki i mleka zsiadłego na garnusz­
ki od jednej do trzech kwart. Przytem dla u- 
pewnienia Pań gospodyń, że mleko nie zkąd 
ihąd lecz z pomienionej Mleczarni pochodzi, 
na żądanie mogą być wydawane pokwitowa­
nia służącym w książeczkach, na ten cel przy­
gotowanych. Przyjmują się podobnież mie­
sięczne gospody. Większe zamówienia mogą 
być odsyłane. Krowy doją się o .6 ratio, ,1-ei 
po południu i 7 w wieczór. ” 31—2—12608

Zarząe Stowarzyszenia
MERKURY, 

sprzedaje w swych sklepach 

Grzyby Litewskie 
funt po kop. 20.

-4585—40—0

gustowne i trwale

i Rolety do okien oraz Ceraty 

NAJTANIEJ® 
..—.^■-7 V w SKŁADZIE

Placu łokci 13,000
jest do sprzedania pod bardzo korzystnemi 
warunkami. Wiadomość przy ulicy Senator­
skiej Nr 16, mieszkania Nr 15, do 9 rano 
i między 2 a 4 po południu. —12542—3—3

Młody człowiek 
znający dobrze języki polski i niemiecki, któ­
ry przez dłuższy przeciąg czasu pracował w 
interesie galanteryjnym i kolonialnym, szuka 
odpowiedniego zajęcia.—Bliższa wiad-mośó w 
w Ktintorze fabryki Braci Polakiewicz, przy 
ulicy Bonifraterskiej Nr 9. 2—2—12717

Bardzo korzystny interes 
Z'powodu wyjazdu jest do odstąpienia na dira 
lata Skład Mąki, legumin, pieczywa i in­
nych objektów, w najwięcej ludnym targu mia­
sta, od dawna bardzo korzystnie egzystujący, 
na korzystnych warunkach. — Wiadomość na 
miejscu. Stare-Miasto Nr 17 nowy, firma Skład 
Mąki Zegrzyńskiej, obok Kabatnika.

2—2—12693 ”■

Przybyła z prowincji

WDOWA, 
poszukuje miejsca do Zarządu domu, do 
Matkowania, łub do Towarzystwa. Wia­
domość uprasza się zostawić w Redakcji Kur. 
Warśz. pod literą E. —12581—3—3

Seweryna Mazur i S-ki
Flao Teatralny, F>a»*e Blanks, obok Rateszat

..................... -7403 -

Cold-Cream Franęais duBr Seguin
DE LA FACLLTt; DE HEDECINE

LE PLUS PUISSANT CONSERVATEUR 
DE LA BEAUTE

Elle blanchit et adoucit la peau, dćtruii 
les Engelures, Rougeitrs, Boutons, 
Gtręures, et repare admirablement les 
elTcls corrosifs des fards et mauvais cos- 

! nietiques. — Uniquement composće de' 
i prip.cipes adoucissants, elle est vćriią- 
I blement hygióniąue.

69, rue d’Hauteville, Paris.
W Rossji w głównych Składach 
perfum i u wszystkich fryzjerów.

Ulica Senatorska, Nr 22, d»m W-go Józefa Epstein.
NB. Bielizny gotowej u mnie nie ma. 4—50_____ — 12231 —

Do sprzedania

Garnitur Mebli
orzechowych, składający się z kanapy, dwóch 
foteli, 12 krzeseł, stołu i lustra, oraz Kuszot- 
ka i Lustro ścienną. Uliea Dzielna Nr 1, mie­
szkania 2. —12583—3—3

4- "Olfe Jest d° sprzedania .^^FAETON
nowy, na parę koni lub jednego; Bryczki 
nowe i używane, na resorach, parokonne i po- 
jedyńcze. Ulica Ogrodowa i róg Białej Nr 11 ' 
nowy. • -12588L-3-3

lillyn Parowy przy Nowym Zjeździ© 
r ' pod ftr 96«4

Sprzedaje Pieczywo różnego gatunku, Mąk; pszenną i żytnią wszystkich numerów 
Otręby pszenne i żytnie, oraz Omieciny, hurtownie i detalicznie, eeny przystępne,

Dla dogodności Szanownej Publiczności urządził sprzedaż Pieczywa, Mąki i Otrąb 
w własnych sklepach, a mianowicie przy ulicy Przechodniej pod Nr 796, przy ulicy Chłod­
nej Nr 36 nowym, oraz na Pyzdze przy ulicy Targowej pod Nr 174.

Zakupuje Pszenicę i Żyto zamienia ziarno na produkt.
7—10 — )16?8 — W. Ostrowski. M Okoń

i Bryczki, oraz Wozy półtoraki
i kolejne,

zdatne na prowincję, za ceny bardzo umiar­
kowane. Wiadomość przy ulicy Nowolipie;.
wprost Żelaznej, pod Nrem 2448, nowym 76. ;

—12738—2—6

Są do sprzedani
w Nakładzie 
Stolarskim

RÓŻNE MEBLE:
Garnitury wysłane i kryte, Szafy, Kredensa. 
Stoły obiadowe, Krzesła Tualety, Łóżka, 
Umywalnie, Komody i inne Meble.—Są także 
i używane —Ulica Żórawia Nr 10, piąty doia 
ed Placu S. Aleksandra.—Ad. Lowauowlcs.

-11100-6-6

Płótna Finlandzkie i zagraniczne, f
Wyroby lniane Finlandzkie i zagraniczne.
Przędza lniana surowa i blichowana.
Szpagat kolorowy i szary.
Worki w różnych gatunkach, również wyroby jedwabne z fabryki pana

Ch. BULBERG w St. Petersburgu
poleca po cenach najtańszych przy największym, wyborze

Są do sprzedania
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Ć. J. BONNET et Com, I
. 'W KYOIKiJE..: g
snrzedaie takowe z powodu zakupu znacznej partii do

□

ULICA SENATORSKA Numer 4, 
prowadzi Materje czarne' jedwabne 

rdoofruiY wyłącznie z fabryki --

£.^c!.eirKali8ZU- Wiad«mośó powziaśe mo-
1 ? arsza’wie AT Składzie W-go A. F 

$ AS* Kaliszu s:

W Folwarku Opacz. za rogatkami Jefózo- 
limskiemi, na 7-ej wiorście, jest do sprzedania

SŁOMY RÓŻNEJ
kilka tysięcy centnarów. Wiadomość, Zielna
Nr 3, u Szlamy Lesberg. —12848—1—3 

Z dniem 13 b. m. główna sprzedaż

Otrzymaliśmy pozwolenie od Wła- 
dzy szkolnej, do utrzymywania, ucz­

niów na stancji, polecam się Szanownym ro­
dzicom, obiecuję z mojej strony sumienną i 
troskliwą .opiekę. Pomoc w językach francuz- 
ki.m. i niemieckim, jakoteż i szkolnych przed­
miotów na żądanie.

Mar ja Giedroyć
Ulica Krucza Nr 8 w domu W. Łaźniew- 

suiego tamże do sprzedania maszyna ręczna, 
wa używana, niżej kosztu i 9‘/» funt, puchu po rs, 2 J 1—2—12826

z Piekarni Warszawskiej, oraz sprzedaż Mąki 
z Młyna Parowego „Słodowiec" w woreczka*eh 
10, 20 i 40 funtowych, odbywa się w sklepie 
Ił. Werner, ,ulica Marszałkowska Nr 59, 
w domu W. Springera.—Tamże przyjmuje się 
prenumerata na wszelkie pisma perjodyczne, 
oraz poleca się doborem materjałow piśmien­
nych- —12863—1—2

Jest de sprzedania

WAGA DEGYMALNA.
100 pudowa z pomestem i galerją, eraz Wo­
lant na 1-go lub parę koni,nowy. — Wia­
domość Hotel Drezdeński u Ślusarza.

1—3—12807
Niniejszym nam zaszczyt donieść Szanow- 

nym Paniom, że otworzyłam Pracownię 

Sukien i Strojów 
damskich i zaopatrzyłam takową w znacz­
ny dobór eleganckich kapeluszy podług żur- 
nali paryzkieh, które sprzedają po cenie bar­
dzo przystępnej. Obstaiunki' wykenyWają się 
z materjału mi powierzonego jakoteż i z wła­
snego, robota wykończa się starannie, gu­
stownie, prędko i .nie drego.

Paulina Landau.
Nalewki Nr 41 pierwsze piętro, w bramie. 

Tamże potrzebne są panienki do nauki.

WAŻNE DLA DAM!
Przybywszy z zagranicy do Warszawy na pewien czas, w celu uczenia i zapo­

znania i dokładną nauką kroju sukien damskich, podług własnej. „Najnowszej i 
najpraktyczniejszej metody,“ wydanej w dwutomowem dziele, z zastosowaniem rozlicz­
nych fasonów, do mody i do nąjnieforemniej zbudowanych figur; co jest najważniej­
szym warunkiem w kroju. Sposób uczenia i metoda moja jest pewniejszą i łatwiejsza 
od wszystkich innych dotąd znanych. Za granica w większych miastach istnieją za­
kłady mające za firmę „Magazyn Ubiorów Damskich podług metody Głodzińskiego.11 
nadto po klasztorach i seminariach żeńskich, wprowadzona nauka kroju podług mojej 
metody, jake obowiązkowa. Wyuczam kroju w dwóch tygodniach, a z szyciem w 1-m 
miesiącu. Rysunek odbywa się za pomocą linijek tak zwanych krajowych mego wy­
nalazku, które bardzo ułatwiają naukę, kosztuje rs. 1 kop. 30, dzieło zawierające' 10 
arkuszy druku; a rycin figur 1000 rs. 3 kop. 50.

Nabyć można w mieszkaniu autora KSAWEREGO GŁODZIŃSKIEGO, 
ulica Miodowa Nr 1 nowy, 2-gie piętro, drzwi Nr 13.—Wpisy na naukę przyjmuję 
każdego dnia. 1-^3 — 12779 —"

Trzcina dobra
do sprzedania po cenie umiarkowanej, przy 
ulicy Mitranowskiej czyli Szerokiej Miłej Nr 
38, dom W-go Jawitza. —12365—3—3 
XMXXXXXXXMXXXXXXXXXX »; 

| Reperacje fcszp | 
X wszelkiego rodzaju wykonywa śpiesz-
M nie dokładnie, tanio Jg'
X FABRYKA >1
g Maszyn i Narzędzi
X Jakóba Fajans w Warszawie w 
X Danielewiozowska Nr 619/20 (5) js 
X 82—0—22-38— S
XXKXXXXXXXXXXXXXXXXXX

sprzedaje takowe z powodu zakupu znacznej partji po 
a nader nizkiej cenie od Rs. E8 kop.

Poleca przytęm wielki assortyment Materji Ijońskich ko- 
|Wt torowanych od rs- 1? kop. 1250.
Si • 8—0 —11169 -

K Niniejszym zawiadamiam Szano- 
^®yeh interossantów, iż Marcelli 
pełnić u nmie MmX7tlziSiejEZeg° 
więc interes* dotyeS hO A-l 

piennych, węgli i t. p Wa-róg Chmielnej Nr 1549Pe przey7 nŁc„y> / vZnej 

I - ł - w™- 
Jest do sprzedania pod ko'rzystnemi warunkami

KROJU SUKIEN
Damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
cuzkiej, wyucza z całą sumiennością w 14 
lekcjach Kostecka w pracowni swej pod Nrem 
15 przy ulicy Bednarskiej. —12735—2—3

Saf do sprzedania

Dwie Suknie 
źagnotowe, dwa kaftaniki i dwa okrycia sy- 
berynowe. Wiadomość ulica Wspólna Nr 12 
mieszkania 1, widzieć można od 2 do 4 po 
południu. —12G90—2—3

OGŁOSZENIE
SZTOffl-Mffll R0SL1W

Przyczynia się ona. przez swą własność foniczną do większego wzmacniania
włosów, zapobiega szkodliwemu tworzeniu się łupieżu, chroni włosy od wypadania, 
im w krótkim czasie naturalny połysk, a jako nadzwyczaj aromatyczna, może b'

Pomada, Pasta Eugenie

Głównie służy dla

osób pragnących mieć 
płeć białą delikatną. 
Za skuteczne działanie 
poręcza wynalazczym, 
jak również piśmienna 
rekomendacja profes- 
sora chemji pana Kle- 
czyńskiego, oraz po­
zwolenie władzy lekar­
skiej.

Cena za słoik rs. 1 
kop, 60; z dołączeniem 
opisu użycia.

Tysiące osób piękność swych włosów za­
wdzięcza jedynie sprzedawanej za granicą ro« 
ślinnej Chinino-glicerynowej pomadzie, z szwaj- . — 
carskiej alpejskiej rośliny wyrabianej, służącej P’S®-, 
do wzmocnienia i porostu włosów. Rzeczona po- / 
mada wypróbowaną -została przez wiele lekar­
skich znakomitości, zaleconą jest- przez profes- 
sora chemji przy sądzie okręgowym w Wiedniu 
Pana Kleezyńśkiego i. dozwolona przez władzę 
lekarską w Moskie.

W ostatnich czasach użycie takowej wielkie 
) miało powodzenie.

porostu 
. s. Ł 1 . nadająom
im w krótkim czasie naturalny połysk, a jako nadzwyczaj aromatyczna, może być ozdoba 
najwykwintniejszej toalety.

Cena za słoik rs. 2, z dołączeniem opisu użycia.

Powyższa Pomada 
ma tę zadziwiającą, wła­
sność, że po krótkim 
czasie jej użycia, pla­
my, liszaje, piegi, opa- 

^rzelizna znikają z twa­
rzy —skutek pewny,— 
Kolor twarzy staje się 
czystym, białym, sło­
wem przybiera świe­
żość i młodocianą, gład­
kość.

I

7^

Na każdym słoiku pomady de włosów, oraz pasty Eugenie, jest marka 
fabryczna wyobrażająca kupidyna i podpis wynalazczym Berthy Ries, na co 
przy kupnie uprasza, się o zwrócenie uwagi.

PS. Pasta Eugenie jest użyteczną i dla tych, którzy choć nie podlegają 
wyżej wymienionym słabościom skórnym, pragną jednak mieć czysty i świeży ko- 
jor twarzy.

Pomada z Morskich Muszli do rąk (de Coquille).
Ta pomada jest chemicznie przysposobioną tak, iż po 

■ej użyciu, ręce nabierają gładkości, miękkości i białości, ja­
kiej ani gliceryna, ani Cold-cream tymże nadać nie potrafi, 
zachowując te przymioty przy ciągiem użyciu do późnego w 
ku .—Cena za słoik rs. 1 kopiejek 30, z. dołączeniem o-. 
i>isu użycia.

SPECJALNA FARBA DO WŁOSÓW RIES’A
NIGRITINE YEG^TALIt.

Farbując* siwe włosy na kolory: cieinnośzatyn i ezarny. zaraz po jednorazowem użyciu 
(i la minutę)? Posiada tę zaletę, że po uiarbowaniu włosy' nie tracą koloru w ciągu 6-ciu ty­
godni, który’ zawsze wychodzi czyste na‘uralny. nie wpadając w barwę zieloną lub rudą, jak 
to częsta ma miejsce przy innych podobnych farbach.—Cena za pudełko rs. 3.

BALSAM TOKAJSKI z fabryki Kies’a.
Najpewniejszy środek na wygubienie odcisków i chroniący od otwardnienia skóry. Ce­

na za słoik kop. 60.
Główny i wyłączny Skład tych artykułów na Warszawę u

ALEKSANDRA KOCHA
Perfumerja, prey ulicy Senatorskiej Xr 4.

oraz na prowincji u Aleksandra Krv.gera w Łedzi, w Magazynie Mód Z. D. Poznań­
skiej w Kaliszu Nr 13—i w Mińsku Guberniahiym u Fryzjera Szakowskiego w do­
mu pana Nowickiego na placu Sobornym i u H. FRICKA w Radomiu.

1—12 - -r 12798 —

Ri POSESSJA
Nr, 1447a, przy ulicy Marszałkowskiej tuż za 
fabryką tabączną „Union” położona. 9,500 łok. 
kw. rozległości mająca, wraź z budynkami 
tamże znajdującemi się, obecnie na fabrykę 
Wina Szampańskiego zajmowana, jest do 
wydzierżawienia od 1-go Października r. b., 
rozległość posessji, jako też budynki tamże 
znajdujące się, obejrzeć można na gruncie, 
bliższą 'zaś wiadomość powyższej dzierżawy 
dotyczącą, udzieli Właściciel domu Nr 2975 
(56), przy ulicy Solec, w godzinach rano do 8 
i od 3 do 4 po południu. —12821—1—3

POSESJA
Nr 1471 przy , ulicy. Śliskiej jćst dó sprzeda­
nia. Wiaddmość n właściciel* w tymże domu. 

■_______________________ —12635—3—1
W Dobrach. Krosno, 5 wiorst od stacji 

Gorzkowice, jest d» sprzedania3 włók lasu lub 

5,000 sztukDębów, 
warunki , na miejscu. —12468—3—4

FmSMM,
Pamiątki jubileuszowe, winiety i tytuły ozdo­
bne na nuty i książki, etykiety, adressa, oraz 
wszelkie ozdobne napisy z odpowiedniemi ry­
sunkami, lub bez takowych; wykonywam ręcz­
nie, tuszem, kolorami i złotem, po przystęp­
nych cenach i na oznaczony termin. Przyjmu­
ję także rysunki i napisy dla pp. litografów. 
Ulica'Mostowa Nr 8, na 2 piętrze.—Rano od 
godziny 9 do 10 i po południu od 4 do 6.

1—1—12829 Stanisław Koić.

Prawdziwa
■ BRMA 

ipiosn 

do Hactlln Brać! Wróh$5 f
i tak&wj polecają. 42—0—1840— s



IV

DOM "3DQ 
murowany, gruntownie odrestaurowany w środ­
ku miasta położony, przynoszący czystego do­
chodu rs. 2,000, jest do sprzedania na warun­
kach nadzwyczajnie korzystnych dla kupują-, 
eego.—Bliższa wiadomość, Stare-Miasto Nr 4, 
2-gie piętro od frontu od godz. 1 do 3 po po­
łudniu. 2—3—12709

Rs. 10,000 
potrzebne są zaraz na zastąpienie takiejże 
summy umieszczonej na domu w celnym punk­
cie miasta położonego. Wiadomość u zarzą­
dzającego domem Nr 58 lit. A ulica Marszał­
kowska. —12658—2—3

W domu pod, Nrem 33, na rogu ulic Mar­
szałkowskiej i S-to Krzyzkiej, jest do odstą­
pienia w każdym czasie

KAWIARNIA, 
za bardzo przystępną cenę, lub sam lokal na 
inny proceder najętym być może.—Tamże do 
sprzedania Billard z wszelkiemi rekwizytami.

—12794—2—3

DWIE KROWY 
z powodu braku pomieszczenia są do sprzeda­
nia z Mlekiem. Obejrzeć można każdodziennie 
od godziny 12 do 3-ej. Ulica Nowogrodzka 
Nr 25.—Tamże jest pokoik widny i michy do 
odnajęcia dla Małżeństwa bezdzietnego, lub 
kobiety w średnim wieku. —12526—3—3

Na ulicy Smolnej Nr 11, są do 
sprzedania:

Dwa Lustra w ramach mahoniowych z kon­
solami; Dwie Szafy rozbierane do sukien, 
z tyeh jedna jesionowa, druga mahoniowa; 
Dwie Szafki na książki mahoniowe; Ko­
zetka, Dwa Fotele i2 Napoleonki, oraz 
Fortepian palisandrowy. Widzieć można 
co dzień, prócz Niedzieli 4—6 po południu. 
Mieszkania Nr 2. —12857—1—3

Wszelkie gatunki

Męki, Ksszy, Hasta, Sera 
i innych artykułów kuchennych, tylko w naj­
wyższych gatunkach, ceny najniższe stałe, 
w Sklepie Marcellego Buleżyńskiego, Marszał­
kowska Nr 34 reg Złotej. —12739—2—6

Ślubne Wieńce, 
eras: Kolje, Kolczyki, Bransolety, Bukiety dla 
drużbów i asystentów, wszystko to z kwiatu 
pomarańczowego, woskowane, najświeższej 
mody, na rozmaito nader umiarkowane ceny, 
poleca Fabryka Paryzkich kwiatów 
Elizy. Krak.-Przedm. Nr 6, wprost S-to 
Krzvzkiego Kościoła (przeniesiona z pod N-rn 
49-go)._____________ -4-12-12243

Garnitur Mebli
palisandrowych, stół, kanapą, 12 krzeseł, dwa 
fotele, za rs. 150. Drugi garnitur mebli ma­
honiowych, kanapa, stół, 6 krzeseł fotelowych, 
za rs. 70. Suknia kolora meksyk jedwabna, 
koronkami ubierana za rs. 36. Od godziny 
11 do 3. Ulica Zakroczymska Nr 15.

—12651—2—3 
Do sprzedania ta cenę mzką 

MEBLE
Łóżka. Bierka, Umywalnie, Szafy i Sutki do 
bielizny — Tamie przyjmują się różne roboty 
stolarskie Elektoralna Nr 19 —11968 —5—8

ZAKŁAD 
T API CERSKI

L BRBNBRT 
przeniesiony został na ulicę Ś-to Krzyzką 
Nr 14.—Tamże są do sprzedania różne Gar­
nitury Mebli kompletnie gotowe, najświeższe 
fasony, Łóżka, Materace włosianne i waltcha- 
rowe, Szeslongi, Fotele i t. p., stare meble 
w zamian przyjmuje, na prowincję z opako­
waniem. —12262—4—6

Do sprzedania

Garnitur Mebli
używany i maszyna Woliera i Wilsona. Ulica 
Śliska Nr 3, mieszkania 18. 2—3—12718

Jest do sprzedania, za cenę nader przystępną

Garnitur Mebli
rypsem kryty, oraz MATERACE różnego 
rodzaju, u Tapicera. Senatorska Nr 20, vis i 
vis kościoła S-go Antoniego. —12404—3—12

Za bezcen!
2, 3 lub 5 pokoi z kuchnią, razezi lub oso­

bno, z meblami, fortepianem i naczyniami ku- 
ehennemi lub bez, zaraz do najęcia na mie­
siące lub lata, oraz miedź kuchenna, obrazy 
piękne, suknia jedwabna balowa za rs. 10 i 
różne drobiazgi do sprzedania. Uliea Chmiel­
na Nr 40, mieszkania Nr 19. 2—3—12713

. Do sprzedania

RÓŻNE MERLE
za cenę bardzo przystępną. Widzieć można 
przv ulicy Marjańskiej Nr “7 nowy, mieszka­
nia' 6. —12321—5—6

Są de sprzedania
Szafy do sukien, Łóżka i Stoły rozsuwane, ce­
na przystępna; przyjmuje się także wszelkie 
obstał linki. Bednarska Nr’ 13 nowy S. Pie­
karski. —12531—3—3

SZYBY 
zwyczajne ezyste i grube, Szyby lagrowe i lu­
strzane, Dyjamenta Szklarskie od rs. 2 i Kit 
pokostowy po kop. 6 funt, poleca Skład Szkła 
Alexego Eaytel, ulica Podwal Nr 7. 
____________________  —12427—2—3

Łóżto żelazne
składane, jest do sprzedania przy ulicy Ś-to 
Krzyzkiej Nr 29, mieszkania 6. —12811—1—3

Do sprzedania

Kanapa duża i Stół składany 
duży mahoniowy.

Senatorska Nr 2, na 2-m piętrze, mieszkania 
Nr 12.  —12827—1—3

Przy ulicy Ś-to Krzyzkiej Nr 29, w podwó­
rzu na piętrze, jest do Sprzedania z wolnej ręki

Parawan.
z drzewa dębowego, powleczony rypsem. 

_________—12810—1—3

Do sprzedania: 
Bransoleta złota, 3 Łyżeczki, 5 Widelców, 
Sitko, 2 Kubki, :Czerpaczek i 6 Trzonków 
srebrnych, w lokalu Nr 6, domu 97, wprost 
Zygmunta. —12867—1—-1_____

Dwie Krowy 
na ocieleniu, zaraz do sprzedania, z któ­
rych jedna bardzo duża, rasy czystej żuła­
wskiej, dająca po ocieleniu do 7 garncy 
tłustego mleka, druga holendorka, dająca prze­
szło 5 garncy dobrego mleka. Wiadomość 
przy ulicy Marszałkowskiej pod Nrem 69, 
mieszkania 14. —12683—2—3

Potrzebną jest zaraz do kupna

Karetka
lekka czteroosobowa używana, lecz w dobrym 
stanie.—Wiadomość u zarządzającego domem 
Nr 58 A przy ulicy Marszałkowskiej.

1—1—12849
Są do sprzedania za nader 

iSaL przystępną cenę, różne używane 

Powozy i Wolanciki 
Ulica Chmielna Nr 24, wiadomość u Lakier- 
nika._ _ ~hjijjim

POKÓJ
obszerny, na 2-m piętrze od frontu, w domu 
przy ulicy Twardej Nr 18, w mieszkaniu 6, do 
najęcia każdego czasu dla kawalera.

—12812—1—3 
Do najęcia w każdym czasie do 1 Października

DWA POKOJE
umeblowane z kuchnią lub bez, za cenę umiar­
kowaną. Nowr-Świat Nr 68, mieszkania 32.

_________ -12862-1-6
Naprzeciw ogrodu W. Kronenberga na uli­

cy Hożej pod Nr 16 1645a są do wynajęcia 
w każdym czasie

LOKALE
Świeżo wyrestaurowane 6 pokoi, przed­

pokój, 2 wygódki i kuchnia, od frontu na 2 
piętrze; — w oficynie na 3 piętrze, 3 poko­
je, pasaż, przedpokój, kuchnia, spiżarka i 
wygódka: — 1 pokój o dwóch oknach ka­
walerski, z zlewami, gazem schody oświetlone. 

1—3—12822

W Drykaroi „Karjera Warszawskiego'1—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).

Twarda 14, przy’Marjańskiej, w blizko- 
ści Sądu Pokoju, zaraz do najęcia:

3 froatews Fabje 
pasaż, przedpokój i kuchnia, na 1 piętrzej 
Sklep dwuizbowy z mieszkaniem.

—12762—2—6

MIESZKANIE 
do wynajęcia w blizkości Nowego-Światu, na 
świeżem powietrzu, z pięknym i rozległym wi­
dokiem, składające się z dwóch pokoi, przed­
pokoju i kuchni oraz małym ogródkiem kwia­
towym. Wiadomość w domu nowo-wystawio- 
nym, uliea róg Dobrej i Drewnianej, Numer 
2Ś21B, Stróż wskaże. —2—3—12229

Żądanym jest

przy familji, w blizkości ulicy Miodowej, nie 
umeblowany, dla osoby która cały dzień prze­
pędza za domem. Uprasza się o złożenie adre­
su przy ulicy Piekarskiej Nr 9, w piekarni 
Hegnera. ’ 2—3—12692

POKÓJ
z meblami, przy familji, jest do wynajęcia 
w każdym czasie. Wiadomość, Aleja Jerozo­
limska Nr 32, mieszkania 19. —12677—2—3

Letnie Mieszkania
w Zaciszu.

4 Pokoje i kuchnia; — 2 pokoje i kuchnia 
— 3 pokoje i kuchnia w ogrodzie, dla dogo­
dności mieszkańców, kursuje Omnibus 2 razy 
dziennie.—Do sprzedania 2 Omnibusy i Powóz 
poczwórny.—Wiadomość w hotelu Pazyzkim 
w Kantorze. 2—3—12730

Zaraz do odnajęcia

DWA POKOJE, 
pojedynczo, z umeblowaniem, usługą i samo­
warem. Ulica Chmielna, domu Nr 1, miesz­
kania 5, na drugiem piętrze. —12703—2—3

Do wynajęcia w każdym czasie do 8 Paź­
dziernika

MIESZKANIE 
na 1-m piętrze ei frontu, z dwoma balkonami, 
składające się z 4 pokojów, przedpokoju, kuch­
ni i innych potrzeb gospodarskich. Ulica Wil- 
cza Nr 9. —12740—2—3

Mieszkanie
złożone z trzech pokoi, kuchni, spiżarni, ko­
mórki i piwnicy, do najęcia od 1 Październi­
ka r. b., róg Marszałkowskiej i Alei Szucha 
dom Józefowicza. 2—3—12622

Dwa Lokale
do wynajęcia w każdym czasie ód 1 Paździer­
nika, w Nowe-wybudowanym domu frontowym. 
Ulica Górna Nr 12 nowy, 3000b hyp. 

 —12448—3—3

POKÓJ 
jeden do najęcia przy ulicy Miodowej, na kan- 
eellarją Rejenta, lub Adwokata, pod Nrem 489, 
nowy 15.—Tamże wiadomość o wynajęciu Po­
koju ze stołem i usługą pod Nrem 1773 przy 
ulicy Ś-to Jerskiej. —12478—3—3

od frontu na dole przy familji z oddzielnym 
wchodem meblami i usługą za Rs. 12 miesięcz­
nie do najęcia. — Wiadomość przy ulicy Ślis­
kiej w domu Nr 4 a mieszkania Ńr 2. 
_____________________ —12528—3—3

Do wynajęcia 
od Ś-ge Miehała. Ulica Leszno Nr 84. Od 
frontu na dele, przy dużym ogrodzie. Rocznie 
Rsr. 300. 4 Pokoje,. Przedpokój, Kuchnia, 
Spiżarka, Piwnica i Komórka.
___________________ -12532—2—3

Do wynajęcia
w domu pod Nr 1095/18 przy ulicy Twardej 
każdego czasu 4 pokoje i kuchnia. — 2 Loka­
le po 3 pokoje z przedpokojem kuchnią za 
przystępną cenę, wrazie żądania może byo do­
dany ogród.—Wiadomość na miejscu u Wła­
ściciela domu. —12518—3—3

Jest do wynajęcia zaraz

Salon i Pokój, z meblami 
i kuchnią,

na Nowym-Świccie Nr 60, na 2-giem piętrze. 
Wiadomość u stróża. —12729—2—3

LOKALE:
7 pokojów z balkonem na 1-m piętrze, oraz 
po 3 i 4 pokoje, są do wynajęcia przy ulicy 
Twardej pod Nrem 15/1089D. —11926—6—6

POKÓJ
1 lub 2 umeblowane, z usługa, wejście osnU. 
do wynajęcia zaraz, uliea Włodzimierska T 
12, mieszkania 19. —12185—6—6 r

Zaraz jest do Wynajęcia na dole llSh:

W POKÓJ -W 
z kuchnią, komórką i piwnicą, oraz” gS 
wspólną, przy ulicy Żurawiej Nr 19, 
wskaże, do kwartału za rs. 18. —12177-.3.J

Do wynajęcia w każdym czasie przy faij^j*

POKÓJ
ze wspólnem wejściem, z meblami lub beztj. 
kowych, przy Ulicy Nowy-Świat Nr 18, wpra. 
wej oficynie, ostatnia sień na 1-m piętrze, Xt' 
30 mieszkania. —12612—3—3

Do wynajęcia
zaraz lub od 1 Października: Skład na 900 
beczek cukru, lub inny towar, składy mniej­
szo, 2 pokoje i kuchnia na 1-m i 2-m pię­
trze i 3 pokoje i kuchnia. Za Żelazną Bra­
mą naprzeciw Geścinnego Dworn, w domu Ai 
Janasza Nr 11 (958/9). Informacja tamże » 
mieszkaniu Nr 11 z rana do południa.

1—6—12837

Obszerny
Lokal Fabryczny 

prey ulicy Czerniakowskiej, w blizkości f|. 
bryki gazu, -.datay na zakład kowalski, ślu­
sarski, stolarski, lab inny cel przemysłów; 
złożony z 8 izb. podwórza, osobnego kantora, 
do wynajęcia cd Ś-go Michała. WiadomoM 
w kantorze B. Werner et O. Królewska Nr Ł 

4-8 11569
Jest do odstąpienia

Sklep Wiktuałów, 
połączony a Dystrybucją i Norymberszeiymą 
i wdzystkiemi porządkami sklepowemi, ko­
morne zapłacone do 8 Poźlziernika r. b, a 
to z pswodu zmiany urzędowania. Wiado­
mość na ulicy Karmelickiej Nr 19 nory, 
w sklepie. —11907—3—3 

Sklepik Wiktuałów 
do odstąpienia każdego czasu, lub od 10 Paź­
dziernika. Wiadomość w sklepiku, ulica No­
wolipie Nr 60. —12687—2—3

Z powodu nagłej zmiany interesów

SKLEP
przy jednej z najcelniejszych ulic, jest do od­
stąpienia w każdym czasie z kompletnem u- 
rządzeniem. Wiadomość przy rogu ulicy 
Długiej i Freta pod Nr 1 w księgarni M. 
Centnersehwera. 1—3—12828 i]
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Z Niedzieli na Ponieniedziałok po pót»°^ 
przybłąkał się za rogatką Petersburską
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rassy newfoudland, po którego właściwa 
udowodnieniem i .powrotem kosztów zgłe" 
zechce na ulicę Ś-to Jańską Nr 5 nowf 

-12853—1—3 —-

W Cukierni Wineenti obok ogrodu Sasi# 
zgubioną została

PORTMONETKA 
stara odarta z wierzchu i środku, w niej bj- 
ło kilka rs. biletami i kilka rs. monetą zdaw­
kową, oraz medalik na tasiemce i najważniej­
sze dwa rewersiki najbardziej poszkodowane­
mu potrzebno. Łaskawy znalazca, raczy od­
dać pugilares, kwity i medaljonik, oraz 
netę zdawkową a papierki zatrzyma za 
lezienie i oddanie tychże. —12860—1—

Suka CE TEK
Skradzioną została z domu Nr 18, ulica Nid* 
maści białej z żółtemi odmianami, na cz»l' s% 
znaki po liszaju i po bokach, uprasza®’? 
właściwego nabywcę o zwrot takowej, 
za uznaniem, prawnie dochodzie się będ®1-

W dniu 22 b, m. skradziono z mieszkania 
mego pod Nrem 1105 duży srebrny

LICHTARZ
o pięciu światłach, przyrzekam za wykrycie 
takowego przyzwoitą nagrodę

Szmul Leib Prywes, 
przy rogu ulic Grzybowskiej i Granicznej wd 
Nrem 1105. —12705—2—3

Zaginęła }
Suczka z rasy taksów (wabiąca się 
kasztanowata, pod szyją ma białą łatę; ,^r 
lazca raczy odprowadzić do zakładu sio L7. 
skiogo J. Klingholz, ulica Królewska ' 
(w Tivoli), a otrzyma wynagrodzenie-■ 

1—3-^ - 11

Ąosbojcho Uensypo®-


